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Wszystkim organi­
zacjom partyjnym, 
załogom zakładów 
pracy, szkołom i 
uczelniom, organiza- j 
cjom i instytucjom 
społecznym oraz ! 
osobom prywatnym 
które nadesłały mel­
dunki i życzenia

1 Majowe

Komitet Wojewódzki 
i Komitet Miejski

Polskiej !
Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

składają serdeczne I 
podziękowanie

Pomorzanie
2huduh opeR

W Bydgoszczy, w rejonie pla 
cu Teatralnego przystąpiono do 
próbnych wierceń gruntu, na 
którym w ciągu kilku najbliż­
szych lat stanie wielki gmach 
opery.

W najbliższym czasie ogło­
szony zostanie ogólnopolski 
konkurs na projekt opery, któ­
ra — podobnie jak wspaniały 

ginach filharmonii pomorskiej 
— wzniesiona zostanie w nie­
małej mierze z funduszów spo­
łeczeństwa. (PAP)

Wczasy dla miliona dzieci
Przygotowania <So tegorocznych wakacji

W1 czasie tegorocznych wakacji, blisko milion dzieci i mło- 
’’ dzieży — a więc prawie o 100 tys. więcej niż w ub. 

roku — będzie mogło wyjechać na kolonie i obozy letnie 
oraz wypoczywać na różnego rodzaju wczasach w mieście.

Na akcje letnie ze środków 
państwowych przeznaczono po 
nad pół miliarda zł, zaś z fun­

Pekaz-wystawa 
w Osowej Sieni

W ramach obchodów 800- 
lecia miasta Wschowy (woj. 
zielonogórskie) odbędzie się w 
dniach 6—8 bm. na terenie 
Państwowego Ośrodka Hodo­
wlanego w Osowej Sieni ogól 
nokrajowy pokaz zwierząt ho 
dowlańych. Wystawa — pokaz 
obejmie 430 sztuk młodego by 
r'ła zarodowego oraz 400 
sztuk trzody chlewnej i o- 
wiec. Reprezentowane będą o- 
kodki hodowli elitarnej ze 
wszystkich województw oraz 
^techniczne instytuty nau­
kowe.

Na pokaz w Osowej Sieni za 
Powiedzieli już swój przyjazd 
Przedstawiciele rolnictwa ze 
^wiązką Radzieckiego, NRD, 
Rumunii i Holandii. Rumuni 
Przyjeżdżają z zamiarem za­
kupienia około 300 sztuk by- 
~a zarodowego. Rosjanie i 
Holendrzy wezmą udział w 
Pracach komisji oceniających 
Przedstawiony materiał hodo­wlany.
b ząkońezenie pokazu od- 

Wą się na stadionie miej- 
Wschowie okręgowe 

ri^0, konne z udziałem jeż 
eckiej kadry olimpijskiej.

(rys)

Ławice ryh 
c ?gną aa tarliska 
kaniej w latach ubieg 

, w rzekach i strumie- 
^0;n, Przepływających przez 
. J- kieleckie rozpoczęły swo 
i in 10senne gody szczupak: 
ich ne gatun^i ryb. Ławice 
Pilice^?123^ m' in. Wisłę i 
gAr $ Płynąc na tarliska w 
toków^ ^kich strumieni i po- 

bvwCZ,^g°^n^e dużo ryb prze- 
dniAi tarle w rzece Wsch< 
sły. (pfe jest dopływem Wi
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POCHÓD RUSZYŁ

duszów społecznych: — TPD, 
LK, ORZZ, dopłat rad zakła­
dowych, komitetów rodziciel­
skich i samych rodziców — o- 
koło 200 min. zł.

Ponad 700 tys. młodzieży 
wyjedzie do najpiękniej­
szych miejscowości nad mo­
rzem, w górach i nad jezio­
rami. Organizatorzy — za­
kłady produkcyjne, instytu­
cje, szkoły — przygotowują 
na okres wakacji przeszło 3 
tys. placówek kolonijnych i 
obozowych. Reszta dzieci wy 
poezywać będzie w niemniej 
atrakcyjny sposób na półko­
loniach, biwakach, całodzien 
nych wyjazdach, wyciecz­
kach za miasto.
Obecnie w całym kraju 

przeprowadza się społeczną 
kwalifikację i badania lekar­
skie dzieci, które ze względów 
zdrowotnych czy rodzinnych 
najbardziej wymagają wyja­
zdu na kolonie. Kuratoria 
szkolne zapewnią koloniom 
przeszło 30 tys. wychowawców 
oraz 8 tys. lekarzy i higieni-

la 5 dni Mała Olimpiada
W SZKOŁACH — BILETY PO ZŁOTÓWCE

O wzrastającym zainte­
resowaniu Małą Olim 

piadą — „Głosu” świadczy 
popyt na bilety. Kilka ty­
sięcy miejsc zakupili ucz­
niowie szkół. „Głos” stara 
się dostarczyć bilety do 
każdej szkoły. Z biletów w 
cenie 1 zł, kupionych w 
szkole, może korzystać tak 
że rodzina. Można je naby 
wać w cenie 1 zł w sekre 
tariacie Poznańskiego Okrę 
gowego Związku Lekkiej 
Atletyki (pl. Koleglacki nr 
17 pokój 109) i w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” 
(ul. Grunwaldzka 19 pok. 
53).

Na starcie biegów przcła

Poznań 
wtorek, 3 maja 1960

stek. Wyjazdy specjalnymi po 
ciągami na pierwsze turnusy 
kolonii i obozów rozpoczną 
się już po 20 czerwca i trwać 
będą do pierwszych dni lipca 
bież. roku.

W czasie kolonii, obok wy­
poczynku, zajęć turystycz­
nych i sportowych, przewiduje 
się również czynny udział dzie 
Ci w obchodach Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Poznając 
życie miejscowej ludności, jej 
obyczaje, legendy i pieśni, roz 
taczając opiekę nad miejsca­
mi zabytkowymi, uczestnicy 
kolonii będą mieli okazję roz­
szerzyć swą wiedzę o historii 
i kulturze narodu. (PAP)

Każda szkoła na wsi 
ośrodkiem życia kulturalnego
Liczni przedstawiciele władz, partii, organizacji społecz­

nych, prasy i telewizji przybyli 1 bm. na teren pow. 
Węgrów, gdzie społeczeństwo 8 wsi święciło otwarcie w miej­
scowych szkołach, pierwszych tego typu w Polsce, ośrod­
ków kultury i rozrywki.

jowych zobaczymy, podob­
nie jak w latach poprzed­
nich, wielu przedstawicieli 
Szczecina, Wrocławia i in­
nych ośrodków sporto­
wych. W biegu głównym 
dwukrotny zwycięzca Wł. 
Płonka znajdzie silnych ry 
wali w mistrzu Jugosławii 
— Dradze Strifowie, Kicr- 
lewiczu oraz silnej stawce 
pozostałych biegaczy.

Z dnia na dzień powięk 
sza się lista zawodników 
do poszczególnych biegów. 
Zakłady pracy fundują co . 
raz więcej cennych nagród. 
Wszyscy uczestnicy naszej 
Imprezy otrzymają miłe u- 
pominki. (p)

Cena 50 gr
Nr 105 (5053)

i xu[ i Podwójne zwycięstwo
|S| kalany NRD

Gazda psą<y —* IHecfeaczeL w szpitelu

Wczoraj w Pradze odbyło się uroczyste otwarcie XUI 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju Praga — Warszawa — 

Berlin. I etap Praga — Brno (220 km) przyniósł pierwsze 
emocje i pierwsze niespodzianki. Niestety, wśród przykrych
niespodzianek, mamy do odnotowania także poważną stratę
w drużynie polskiej. Na 69 km od startu, kilkudziesięciu
kolarzy spotkała poważna kraksa. Jej ofiarami stali się
przede wszystkim: Andrzej Piechaczek oraz Czechosłowak, 
Krivka, którzy zostali odwiezieni do szpitala. Kontuzji uległ 
także Podobas (potłuczone kolana oraz plecy).

Kiedy zagrzmiały salwy artyle­
ryjskie witające Święto Pracy, w 
stronę trybuny ruszył pochód. 
Czoło manifestacji stanowiły 
poczty sztandarowe, przedsta­
wiciele władz partyjnych, miej­
skich i wojewódzkich, honorowi 

goicie.
Na zdjęciu w środku: minister 
obrony narodowej i poseł 
Ziemi Poznańskiej — gen. Ma­
rian Spychalski. Od lewej: prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — Fran­
ciszek Nowak, sekretarz KW 
PZPR — Jan Olzak, I sekretarz 
KM PZPR i sekretarz KW — 
Czesław Kończal, I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej miasta Poznania — 
Franciszek Frąckowiak oraz wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu — Zygmunt 

Węgrzyk.
Refleksje z obchodów pierw­
szomajowych prosimy czytać na 

stronie drugiej.

W szkołach: w Krypach 
Wierzbnie, Lesiogórze, Czer­
wonce, Jernicach, Korytnicy, 
Międzylesiu i Wilczygębąch 
— urządzone zostały z inicja­
tywy centralnej, wojewódz­
kiej i powiatowej komisji, 
koordynacyjnej kluby - czy­
telnie wyposażone w telewizo­
ry, radioodbiorniki z adapte­
rami, płyty, książki i prasę.

Tak zwany eksperyment 
węgrowski ma na celu wzbo 
gacenie życia kulturalnego 
wsi przez nadanie szkole 
wiejskiej charakteru ośrod­
ka zbliżającego ludność 
wiejską do wielkich osiąg­
nięć kultury i cywilizacji 
światowej.
Do końca maja br. w pow. 

Węgrów (gdzie jeszcze w 1939 
roku nie świeciła się ani jedna 
żarówka) będzie uruchomio­
nych 52 takich klubów wypo­
sażonych kosztem przeszło 
półtora jnln. zł, wyasygnowa­
nych przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki oraz prezydia 
woj. i pow. rad narodowych.

PAP

W PARKU KASPRZAKA

Dodatkowa surówka 
wartości 5 min. zł

W nocy z 1 na 2 bm. w 
Kombinacie im. Lenina został 
ponownie włączony do eks­
ploatacji po generalnym re­
moncie wielki piec nr 1. Roz 
począł on znowu służbę dla 
polskiego hutnictwa 5 dni 
wcześniej niż to przewidywa­
ły harmonogramy. Stało się 
to możliwe dzięki zrealizowa­
niu przez brygady hutniczego 
przedsiębiorstwa remontowego 
— pracujące pod kierownic­
twem znanego fachowca Jó­
zefa Domagały — zobowiąza­
nia podjętego na cześć 1 Ma­
ja i 10-lecia budowy Huty im, 
Lenina.

W ten sposób wielki piec 
nr 1 będzie mógł dostarczyć 
dodatkowo 6 tysięcy ton su­
rówki o wartości około 5 min. 
zł. Wczoraj przed południem 
nastąpił pierwszy spust surów 
ki z wielkiego pieca nr 1.

PAP

„Minisko|i“-aparat 
dla niewidomych

Dr William Feinbloom z No­
wego Jorku ogłosił na Kongre­
sie Stowarzyszenia Okulistów 
w Kolumbii (stan Ohio), że skon 
struował aparat „Miniskop”, 
dzięki któremu ludzie „prawie 
ślepi” będą mogli widzieć. Fein 
bloóm określiTswój aparat ja­
ko „najmniejszy teleskop świa­
ta” porównując jego konstruk­
cję do wielkich teleskopów uży 
wanych do obserwacji astrono­
micznych. Zdaniem lekarza, 
rnihiśkop zwiększy siłę widze­
nia chorych oczu prawie 200- 
krotnie. dając około 60 proc, 
normalnego pola widzenia.

PAP

Wczorajszy etap przyniósł 
podwójne zwycięstwo repre­
zentantom Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Indywi­
dualnie etap wygrał Schur, a 
drużynowo — zespół NRD.

Dla Polaków etap rozpoczął 
się pomyślnie.

Do 40 km nasi kolarze czę 
sto znajdowali się na czele 
głównego peletonu, nadając 
ton wyścigowi i próbując u- 
cieozkę. Kiedy jednak zdo­
bywali minimalną, chociaż­
by przewagę, kolarze nie­
mieccy oraz radzieccy likwi­
dowali wszelkie próby u- 
cieczki biało-czerwonych.
Na 69 km nastąpiła kraksa, 

której ofiarą padł jeden z naj 
bardziej aktywnych wczoraj 
polskich. kolarzy, Piechaczek.

Pierwszy, lotny finisz (70 
km od startu) wygrał Sajdhu- 
zin (ZSRR) przed Adlerem 
(NRD) i Fornalczykiem (Pol­
ska).

Drugi, lotny finisz w Jihla- 
wie wygrali Belgowie: Claes

(Ciąg dalszy na str. 6)

A po południu — place i ulice 
Poznania, Wielkopolski i w ca­
łym kraju, zamieniły się w miej­
sca przyjemnych zabaw na wol­
nym powietrzu. Jak święto to 

święto!
Tańcem, muzyką, śpiewem I 
żartobliwym skeczem umilały 
widzom świąteczne popołudnie 
zespoły artystyczne i estradowe. 
W Parku Kasprzaka olbrzymi na­
pis głosił, że to studenci ofia­
rowują rozrywkę poznaniakom. 
Rzeczywiście — bawili znako­

micie.
Fot. (2) — K. Przychodzk!

Szkolny rejs 
40 harcerzy

Wczoraj z portu gdyńskie­
go wypłynął w rejs szkolenio 
wy ORP „Iskra”, mając na 
swym pokładzie 40 harcerzy 
morskich z Chorągwi Gdań­
skiej. W ciągu dwóch tygodni 
młodzi, żeglarze pod opieką za 
logi żaglowca marynarki wo­
jennej oraz instruktorów har 
cerskich, opanowywać będą 
tajniki wiedzy o morskiej że­
gludze. ORP „Iskra” podczas 
rejsu zawinie do szeregu poi 
skich portów.

W dalszej kolejności podob 
ne podróże zorganizowane zo­
raną dla młodzieży harcer­
skiej z woj. koszalińskiego i 
szczecińskiego. W ten sposób 
rozpoczął się okres szkolenio­
wy w drużynach morskich 
ZHP, podczas którego mary­
narka wojenna udzieli harce­
rzom pomocy, czego dowodem 
jest udostępnienie im ORP 
„Iskra”. Po raz pierwszy w 
br. morskie drużyny będą dy 
sponowały ponadto szkunerem 
szkolnym „Zawisza Czarny” i 
jachtami tzw. floty czerwo­
nych żagli. (PAP)
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Yftayowij pochód ar

W barwnym korowodzie nie zabrakło i takich akcentów, jak ten 
zespół artystyczny w strojach ludowych. Było ich więcej, bo szły 
i orkiestry ludowe, i małe zuchy w wielkopolskich strojach regio­

nalnych i szkoła baletowa...
Fot. (4) — K. Przychodzkl

Dzieci w pochodzie 
były dodatkową de 
koracją manifesta­
cji. Najdumniejsze 
— te co wędrowa­

ły na ramionach oj 
ców, oglądając z 
wysoka trybunę i 

cały pochód.

X

Maja.Pierwszy

Jut dziesiąta! Buchnął ogień 
z gardzieli armatnich luf I 
gromkie echo od Cytadeli 
zawiadomiło: dziś się święci

Jak zwykle dziarsko zaprezentowali się poznańscy kolejarze. Wi­
tała ich też serdecznie zgromadzona publiczność, a szczególnie 
— kolejarską orkiestrę, która ofiarnie towarzyszyła marszem po­

chodowi całej dzielnicy.

Przyszłość należy 
do sił pokoju i postępu 

---—- t
Daiennik „Prawda** o Święcie 1 l^aga

Poniedziałkowa „Prawda” poświęciła, arty­
kuł wstępny obchodom na cześć tegorocznego 
Święta 1 Maja.

O otężna i piękna była Mo- 
skwa — stolica pierwsze­

go na świecie socjalistycznego 
państwa robotników i chło­
pów — pisze dziennik. Pod 
morami Kremla na Placu Czer 
wonym w podniosłej atmosfe­
rze odbyła się, tradycyjna de­
filada wojskowa i demonstra­
cja ludzi pracy. Manifestacja 
ta wykazała, iż Związek Ra­
dziecki, który prowadzi kon­
sekwentnie pokojową politykę 
zagraniczną, utrzymuje jedno-

Sukces górników 
kopalni „Bierut"

Przez 18 lat górnicy kopalni 
„Bierut” w Jaworznicko-Miko 
łowskim Zjednoczeniu Przemy 
siu Węglowego czynili próby 
dotarcia do obfitych pokładów 
węgla, w których zalega oko­
ło 20 min. ton tego cennego 
paliwa. Pokładu tego broniła, 
mimo wielu wysiłków i prób, 
dużych rozmiarów szczelina wy­
pełniona tzw. kurzawką. Po- 
wstała ona na skutek przesu­
nięcia się warstw geologicz­
nych.

Generalne natarcie rozpoczę 
te 17 marca br. zakończyło 
się zwycięsko w przededniu 1 
maja. Niedostępne dotychczas 
do eksploatacji pokłady węgla 
będzie można obecnie wydo­
być. (PAP)

cześuie na wysokim poziomie 
obronność i stale umacnia swe 
siły.

„Prawda” podkreśla, iż Swię 
to 1-Maja obchodzone było 
również uroczyście w Mińsku, 
Taszkiencie, Ałma-Acie, Tbi­
lisi i Rydze i wszystkich sto­
licach republik radzieckich, 
we wszystkich miastach i 
wsiach kraju.

Narody Związku Radzieckie 
go zamanifestowały w tym 
dniu swe bezgraniczne przy­
wiązanie do Partii Komuni­
stycznej i jej Leninowskiego 
Komitetu Centralnego, nie­
wzruszoną wierność ideom 
internacjonalizmu proletariac 
kiego, nieugiętą wolę walki 
o ostateczne zwycięstwo ko­
munizmu — pisze „Prawda”. 
Wola i praca człowieka ra­
dzieckiego tworzy zadziwiają­
ce cuda, pomnażając material­
ne i duchowe bogactwa oj­
czyzny.

Tegoroczne Święto 1-Maja 
obchodzone było uroczyście 
przez wszystkie narody kra­
jów obozu socjalistycznego. 
Wspólnota tych narodów 
krzepnie, rozkwita i demon­
struje swą wyższość nad 
światem kapitalistycznym. 
Obóz socjalistyczny wywie­
ra olbrzymi wpływ na histo 
rię ludzkości. Staje się on 
natchnieniem dla ludzi pra­
cy krajów kapitalistycz­
nych, kolonialnych i zależ­
nych do walki o wolność, 
demokrację, niepodległość i 
postęp społeczny.

Tegoroczne Święto 1-Maja 
ma szczególne znaczenie, po, 
nieważ obchodzono je w wa, 
runkach poważnego złagodzę, 
nia napięcia międzynarodowe, 
go, co zostało osiągnięte, dzię, 
ki wysiłkom'Związku Radziej 
kiego, innych państw socjali, ? 
stycznych i wszystkich naro.1 
dów miłujących pokój..

Uczciwi ludzie na cały^ 
świecie pragną gorąco — pj, 
sze „Prawda” — aby, zbliża, 
jąca się konferencja na szczy, 
cie, zakończyła się pomyślni® I 
i aby stała się ona nowym, t 
ważnym krokiem na drodze J
do utrwalenia pokoju. Przy, 
szłość należy do sił pokoju i 
postępu. (PAP)

Fulbright potępia

si

politykę Mendereu«
Przewodniczący komisji 

spraw zagranicznych amery. 
kańskiego senatu William Ful, | 
bright oświadczył w wywia­
dzie telewizyjnym, że Stany 
Zjednoczone powinny zająć staj

Ti
Si

te
Żc

nowisko i wypowiedzieć się 
przeciwko „tendencji w kierun 
ku tyranii w Turcji”. Fulbrighta 
dodał, że Stany Zjednoczone 
miały rację wypowiadając się p 
potępiająco o sytuacji w Ko­
rei i powinny to uczynić obec­
nie w odniesieniu do Turcji. 
Amerykański polityk podkre-t

st

ślił, że wprawdzie stosunkuj" 
USA z Turcją są odmienne od 
stosunków z Koreą Południo- " 
wą, ale rząd USA powinien wyi 
raźnie oświadczyć, że Mendo-? 
res „zbyt arbitralnie” trakto-i 
wał opozycję jeszcze przed nie- 
dawnymi demonstracjami stu­
dentów. (PAP)

Nowe radzieckie 
znaczki pocztowe

W urzędach pocztowych Mo­
skwy ukazał się w sprzedaży 
nowy znaczeń pocztowy o war 
tości nominalnej 40 kopiejek 
poświęcony wynikom wykona­
nia pierwszego roku planu 7- 
Ittniego (1959—1965)- Na znacz 
ku widnieje napis: „W pier­
wszym roku siedmiolatki dano 
ponad plan artykułów przemy­
słowych na sumę 50 miliardów 
rubli”.

W bieżącym roku poczta za­
mierza puścić do obiegu kilka 
serii znaczków popularyzują­
cych plan 7-letni. (PAP)

„Koziołki44
Na 155 Poznańską Grę Lici , 

bową „Koziołki” wpłynęło j 
450 621 zakładów o łącznejL 
wartości 1.351.863 zł. Funduszy 
nagród wynosi 743.524.65 zł. P

W wyniku publicznego ko- że 
misyjnego losowania, które od be 
było się w dniu 1 maja IW ni 
r. ■ w Poznaniu zostały wylo-lni
sowane następujące 
wygrywające; 6, 14, 
48. (zwł)

numery hti 
29, 36,'sz

Wyjaśnienie
• JA 19Bo naszej relacji z sesji bu®*-; 

towej WRN („Głos” nr 103 z dnu dz
30 ub. m.), zakradła się, skutki®! 
mylnej informacji, drobna nieści'| 
słość. Poprawne zdanie powinno 
brzmieć: „Referujący p. o. Pw-; 
wodniczącego Delegatury NIK"

dj 
Wl 
.ni 
PrStanisław Marzec”, a nie, jak P* 

dano: kierownik delegatury my Ul
Stanisław Marzec.

Dzień prawdziwej wiosny w sercach. 
I na ulicy umajonej wiosenną czer­
wienią. Była, ona inna tego dnia niż 
zazwyczaj. Rankiem — wypełniona 
spieszącym na manifestację tłumem 

dorosłych, młodzieży i podekscytowanych 
dzieci. Podczas pochodu — podobna do skali­
stego koryta wezbranej rzeki ludzkiej, której 
nic nie jest w stanie się oprzeć. I po południu 
— ulica zamieniona na plac zabaw świątecz­
nych i imprez, nadal ludna jak w pogodny 
lipcowy dzień — alejki parku.

A twarze manifestantów i widzów, stoją­
cych. w grubym kordonie na cale} trasie po­
chodu? Czyż widoczne na nich podniecenie nie 
mówiło wyraźnie jaki to dzień święcą?

Fale kolorowych pochodów
Tego dnia cały Poznań obudził się o jednej 
* porze i w tym samym czasie wyległ na 

ulice. Natychmiast przepełniły się wszystkie 
tramwaje, potem zaś — całe jezdnie. Tłum, 
przet ykany kolorami odświętnych ubrań i 
dzieci, płynął równą falą na miejsca zbiórek. 
Gromady przezornych widzów ustawiały się 
na trasie pochodu jeszcze na długo przed roz­
poczęciem manifestacji, wytyczając równą 
linią całą trasę marszu. Najgęściej było przy 
Moście Uniwersyteckim.

Tutaj oczekiwano na przyjazd gości, stąd 
miało ruszyć czoło pochodu: z pocztami sztan­
darowymi, z ministrem obrony narodowej 
— posłem gen. Marianem Spychalskim, de­
legacjami zagranicznymi z Charkowa i Cot­
tbus, z I sekretarzem KW PZPR — Janem 
Szydlakiem, przedstawicielami stronnictw po­

litycznych i organizacji społecznych, władz, 
posłami, weteranami ruchu robotniczego i 
chłopskiego. Za nimi — „Cegielszczacy”, de­
legacja chłopów i — wielokilometrowy wąż 
pochodu.

Jeszcze tylko przywitacie gości przez oj­
ców miasta i kompanię honorową Garnizonu. 
Jeszcze dźwięk syren...

Już! Buchnęły salwy artyleryjskie spod Cy­
tadeli. — Za socjalizm, za pokój, za pracę 
naszą! —■ słychać w głośnikach komendę woj­
skową. Niech się śwńęcl robotnicze święto!

Pochód ruszył w takt wesołego marsza.

Idą twardy lepszego jutra
Przez trzy i pół godziny płynęła przed try­

buną nieprzerwana kolumna pochodu. 
Pod koniec mieniło się już w oczach od czer­
wono-biało-niebieskićh flag, transparentów 
i szturmówek, które zlewały się z kolorową 
dekoracją miasta. Zacierały się wrażenia, 
zmęczony wzrok nie reagował już tak żywo 
na przesuwającą się ciągle masę ludzka. Ale 
jedno wrażenie potężniało w sercu z każdą 
chwilą: to idą twórcy obecnego dnia, i Ma­
jowego Święta. Twórcy lepszego jutra.

Trzy i pól godziny... Jakże liczna jest nasza 
robotnicza armia. W umysłach wńdzów nara­
stała świadomość rospólnoty i solidarności — 
ten dzień jest dorocznym przeglądem naszych

byt dziwi
sil. Jutro znów rozejdziemy się na swoje co­
dzienne stanowiska. Ale dziś nie — jak zwy­
kle — tylko sercem jesteśmy razem, oto ma­
nifestujemy wspólnie w Majowe Święto tutaj 
w Poznaniu w Gnieźnie, Kaliszu, i Ostrowie, 
id całej Wielkopolsce i w Warszawie, Mo­
skwie, Pradze i Pekinie, demonstrując nasze 
przywiązanie do idei, która pozwala nam 
spokojnie patrzeć w przyszłość. Manifestu­
jemy razem z robotnikami całego świata. My 
i oni — w pochodzie majowym.

Trzy i pól godziny defilowali poznaniacy. 
W kolumnach dzielnic, przedzielonych na­
zwami fabryk i małych zakładów, instytucji, 
biur, szkół i uczelni, szły wszystkie pokole­
nia. budowniczych: ci co już czynnie powi­
tali swoje święto i dziś dokumentują je 
dumnie na niesionych transparentach; ci — 
co zastąpią ich wkrótce przy warsztacie, mie­
niąc się słusznie Młodą Gwardią Proletariatu; 
i najmłodsi — dla których nauka jest jeszcze 
jedynym obowiązkiem, a sentencja wyczy­
tana u Żeromskieao „Piękno życia jest tylko 
w pracy” — ich dewizą życiową.

Kwiaty, gołębie, baloniki...
V ie sposób wyliczyć tego ogromu wrażeń, 
'* Pogodne twarze, kwiaty wręczane na 

trybunie i rzucane na pochód z trybuny, przy 
jacielskie pozdrowienia i okrzyki młodzieży, 
gołębie i baloniki, rakiety, flagi na spado­

za 
da

W; 
!a 
sz:

chronach, pomysłowy korowód harcem Ty 
sportowcy — wszystko to tworzyło 
codzienny nastrój l-ma jo wy.

BO
Nie sposób też wyliczyć wszystkie kolu^l 

defilujących. Zmieniały się, idąc długą । 
W końcu i orkiestry, przygrywające 
musialy się zmieniać co chwilę dla odetchni 
nia... Po kolejarzach następowali poczto^ ub 
orkiestra MPK, Straży Pożarnej. A 
czerwieniały z wysiłku ich twarze. Zwła^ L 
wojskowych, którzy grali do końca... |

Imprezy artystyczne
o wieczora panował ruch na 

i ; Ledwo skończyła się manifestacja, 
poczęły się imprezy sportowe i artysty r, 
Brbly w nich,udział nawet mamy z 
wiodąc je n^i spacer. Najtłoczniej było 
w Parku Kasprzaka, gdzie bawili s . ulT 
Ale w ogródkach jordanowskich też nic ’ M 
miejsca na... huśtawkach. Tu bawiły się W pii 
dzieci. m

Ul 
na

N< 
bu 
be 
Wi 
ku

Kiedy zapanował mrok, gromadki 
niaków7 pociągnęły na stoki Cytadeli- 
było tam najioięcej młodzidzy. Nic dzińJR^ 
Nieczęsto może oglądać tak piękny J 
ogni sztucznych, jak wtedy — w dniu 1

Zbilut SCM
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Czy kierownik musi wszystko sam ?
pracowitość — organizacja pracy zaufanie

au ważcie: wchodzicie do pokoju 
kierownika. Na biurku papier na 
papierze, skoroszyt na skoroszycie. 
Notatki, bruliony, kalendarze.
biurkiem człowiek. Zmęczony, 

denerwowany... Refleksja: tego praca 
cha!

Ale zauważcie również: wchodzicie do po- 
koju kierownika. Na biurku puściutko, prze-
stronnie. Za biurkiem człowiek, zupełnie nie 
sprawiający wrażenia „przytłamszonego” 
brzemieniem obowiązków. Refleksja: ten 
się umiał urządzić!

Bądźmy między sobą szcze­
rzy: przecież, opierając 

sję na" takich właśnie zwed- 
nych pozorach, w dziewięć­
dziesięciu wypadkach na sto 
osądza się u nas ludzi, pełnią­
cych na jakimikolwiek bądź 
stanowisku kierownicze funk­
cje — zgoła fałszywie, a już 
co najmniej powierzchownie.

Bądźmy między sobą szcze­
rzy: przecież w dziewięćdzie­
sięciu wypadkach na sto za 
rzeczy w iśc i pracowi- 
tego, oddanego człowieka uwa 
ża się u nas kierownika, obła­
dowanego tysiącem spraw i- 
stotnych i nieistotnych, pracu­
jącego w biurze od wczesnego 
rana do późnej nocy, nie ma­
jącego czasu na życie rodzin­
ne, na kulturalną rozrywkę, 
na odpoczynek.

Prawo i życie

Ubezpieczenie od pożaru
Właściciel domu mieszkalnego zniszczonego przez po­

żar wystąpił do Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
(PZU) o zapłatę stosownego odszkodowania. Spotkał się 
jednak z odmową — na tej mianowicie podstawie, że spa 
lony budynek nie był zgłoszony do ubezpieczenia, wo­
bec czego brak jest podstaw do żądania odszkodowania.

7 ainteresowany obywatel 
Ł skierował sprawę na drc 

gę sądową, ale również bez 
powodzenia. Sąd wojewódzki 
w wyroku swym stwierdził, 
że skoro budynek nie był u- 
bezpieczony (bo ani właściciel 
nie zgłosił go do ubezpiecze­
nia, ani też PZU nie zareje­
strował go z urzędu) to od­
szkodowanie nie należy się.

Poszkodowany obywatel nie 
tlał za wygraną i odwołał się 
do Sądu Najwyższego, opiera 
jąc skargę rewizyjną na twier 
nzeniu, że skoro spalony bu­
dynek podlegał według pra- 
Wa przymusowemu ubezpieczę 
niu> to powinien był byc 
przez PZU zarejestrowany z 
Urz?du, niezależnie od zgło- 
szenia przez właściciela. A 
skoro PZU zaniechał tej ciążą 

na nim powinności, to za 
Zaniechanie to musi odpowia­
dać.

Jednakże i w Sądzie Naj- 
^yzszym sprawa nie przybra 
a obrotu korzystnego dla po­
wodowanego obywatela, któ 
ry w ten sposób sam zmuszo- 
,2 został do ponoszenia skut- 
dm jasnego zaniedbania w 

s aci niezgłoszenia budyn- 
do ubezpieczenia.

ak — potwierdził w swym 
jeżeniu Sąd Najwyższy — 

Opieczenia obowiązkowe
z m«cy samego pra 

jednakże PZU ponosi od 
0Wl^ziaIność 

di‘ny 12-ej w
dnia po 

"ej 2 dwóch 
Palności

dopiero od go 
południe nastę 
dokonaniu je-

w7ymaganych 
ubezpieczenio-

’ a Mianowicie: zgłosze- 
p u^ynku d° ubezpieczenia 
r(;. właściciela albo za 
he/ r°'van*a budynku z u-

U przez PZU za pośredni 
w*asnc?0 organu lub 

eromadzki'i

Wvż • stwi^rdził dalej Sąd 
^UdvńvSZy . Jeżeli właściciel 

’?le 7§łosił go do u- 
Wek la! to PZU ma obo 
ku 2 2are-iestrowania budyń 
r^czv r^Z^U‘ ^ecz z natury 

^oze to nastąpić dopie

Za 
po- 
ko-

I ciągle jeszcze, jakby z ja­
kimś niedowierzaniem obser­
wujemy kierownika, „który 
ma cza s”.

Organizowanie pracy
Czy słusznie? Na pewno w 

wielu, bardzo wielu wypad­
kach — tak. Ale nie zawsze 
obładowany stół i dzień wy­
pełniony po brzegi, świadczą 
o wysokiej efektywności pra­
cy. Bywa i tak, że kierowni­
ka nie widać spod stosu spraw 
po prostu dlatego, że przy ca­
łym swoim oddaniu, pracowi­
tości, energii — brak mu u- 
miejętności, tak ważnej i tak 
zasadniczej, jaką jest umiejęt­
ność... organizowania pracy.

Prawidłowa organizacja pra 
cy wyzwala ogromne rezerwy.

ro wówczas, gdy skądkolwtek 
poweźmie wiadomość, że dany 
budynek nie został objęty u- 
bezpieczeniem przymusowym, 
jako ani nie zgłoszony, ani nie 
zarejestrowany.

Skądinąd na PZU ciąży o- 
bowiązek sprawdzania, czy 
wszystkie budynki zostały 
bądź zgłoszone, bądź zareje­
strowane, ale taka 
ryfikacyjna musi 
prowadzana — na 
obowiązującego w 

akcja we* 
być prze- 
podstawio 

tym wzglę
dzie przepisu — przynajmniej 
raz na dziesięć lat. Otóż w 
omawianej sprawie stan był 
taki, że od chwili, gdy prze­
pis ten zaczął obowiązywać, 
do chwili, gdy budynek spło­
nął, upłynęło tylko niespełna 
pięć lat. A więc i z tego pun­
ktu widzenia PZU nie może 
ponosić odpowiedzialności za 
szkodę wyrządzoną przez po­
żar.

W. N.

Perskie oko Szewc bez butów
Przysłowiowe powiedzon 

ko o szewcu, który 
sam był bez butów przy­
pomniało mi się, gdy nie­
dawno na. pewnej naradzie 
kulturalnej słuchałem wy­
stąpienia przedstawicielki 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu. Powiedziała ona, 
że w Kaliszu nie można, zor 
ganizować żadnego przy­
zwoitego recitalu fortepia­
nowego z tej prostej przy­
czyny. że w całym Kaliszu 
nie ma jednego dobrego for 
tepianu, na którym pianista 
mógłby wykazać pełnię 
swych umiejętności.

Należy przypuszczać, że 
fortepian w dobrym stanie 
w Kaliszu znalazłby się, 
gdzieś w prywatnych rę­
kach. Ale nie posiada tako­
wego żadna, instytucja pu­
bliczna organizująca koncer 
ty i recitale. I pomyśleć, że 
właśnie w Kaliszu znajduje 
się słynna fabryka fortepia­
nów. o której co pewien 
czas głośno w prasie i ra­
dio. Czyżby została zamknię 
ta? Nic podobnego. Rozsze­
rza nawet coraz bardziej 

Rezerwy wydajności, rezerwy 
wzrostu produkcji'. Ale prawi­
dłowa organizacja pracy wy­
zwala również i inne, nieba­
gatelne rezerwy. Ludzkiego 
czasu, spokoju, odpoczynku.

‘ Do najpospolitszych błę­
dów organizacyjnych niejed­
nej z osób, sprawujących z 
rzeczywistą ofiarnością kie­
rownicze funkcje, należy po 
prostu brak umiejętności 
dzielenia pracy pomiędzy sic 
bie i współpracowników.
Warto zwrócić uwagę: rzad­

ko, bardzo rzadko człowiek — 
który z racji swego stanowi­
ska, powinien inspirować, dzie 
lić pracę, kontrolować jej wy­
konanie, rozumie istotę swego 
błędu. Nie powie on przecież: 
„Nie umiem organizować ro­
boty”. Powie zazwyczaj: „Do 
tych pracowników trudno 
mieć zaufanie”. Lub: ,,To n i e 
są fachowe kadry”. Lub: „Czło 
wiek musi brać wszystko 
na siebie”. Czy wreszcie: „Wię 
cej czasu zajmie mi tłumacze­
nie, niż jeśli sam to wszy­
stko załatwię”. I tak dalej....

W tym właśnie porzekadle: 
„Więcej czasu zajmie mi tłu­
maczenie...” — tkwi sedno za­
gadnienia.

Konieczne - zaufanie
Nie można zaprzeczyć, że w 

niemałej części naszych biur, 
instytucji, urzędów, kadry nie 
są wysoko wyspecjalizowane. 
Nie można zaprzeczyć, że brak 
dostatecznych kwalifikacji u 
współpracowników niejedno­
krotnie dodatkowo obciąża kie 
równika. Ale też ludzie, peł­
niący kierownicze funkcje, nie­
jednokrotnie nie dostrzegają 
prostej współzależności; jeśli 
kierownik, zamiast stawiać za 
dania i uczyć ich wykonywa­
nia — zadań tych nie będzie 
stawiał, będzie okazywał 
współpracownikowi brak zau­
fania, będzie w rezultacie brał 
całą pracę na siebie — za- 
brnie, stworzy sytuację bez 
wyjścia.

I biada takiej instytucji! Tru 
dno w niej będzie mówić o 
koordynacji i kontroli. Na to, 
właśnie na to, co stanowić ma 
istotę pracy kierownika — kie 
równikowi czasu zabraknie.

A kłopoty będą się toczyć 
po równi pochyłej; brak bodź­
ców do podwyższania kwalifi­
kacji zawodowych, prowadzić 
będzie do demoralizacji zespo­
łu, do rzeczywiście coraz to po

swoją ekspansję handlową 
za granicami Polski. Czyżby 
więc skąpiła fortepianów 
swemu macierzystemu mia­
stu? Trudno w to uwierzyć. 
To raczej miasto samo nie 
zainteresowało się dotąd 
tym, by wyposażyć swoje 
sale w dobre fortepiany 
miejscowej produkcji, co 
mogłoby być chyba powo­
dem do dumy i dobrze ro­
zumianej reklamy.

71 le nic z tego. Zresztą
■A Kalisz, największe po 

Poznaniu miasto w woje­
wództwie, nie ma na. dobrą 
sprawę żadnej sali, w któ­
rej mógłby się odbyć przy­
zwoity koncert. Teatr nie­
chętnie swej sali użycza. 
Nie wiadomo więc jakie bę 
dą losy inicjatywy Państwo 
wej Filharmonii w Pozna­
niu, która proponuje Kali­
szowi w sierpniu pełny 
koncert symfoniczny, £ w 
październiku występ orkie­
stry symfonicznej z Karlo- 
vych Varpw (Czechosłowa­
cja). Bez sali i fortepianu o 
takich imprezach nie ma. 
mowy.

ważniejszego obciążania pracą 
kierownika, sztucznie podbudo 
wując jego fałszywą tezę:

„Ja muszę sam!44
Nie. Kierownik nie musi 

„S A M”. Myślę, że sprawa 
warta jest przemyślenia, że 
warta jest dyskusji.

W natłoku zagadnień, któ­
re nanosi życie, jedno z za­
gadnień najistotniejszych — 
organizowanie ludzkiej pra­
cy — ciągle spychane jest na 
boczne tory. A przecież jest 
to cała nauka! Nauka o 
„dobrej robocie”, nauka, któ 
rej z takim zamiłowaniem 
oddaje się jeden z naszych, 
najwybitniejszych naukow­
ców — prof. Kotarbiński.
Jak organizować pracę ze­

społu, by zespół rósł w niej; 
by miał czas na podwyższanie 
swych kwalifikacji także kie­
rownik; by kierownik, który 
umie rozkładać robotę i „ma 
czas” dla siebie, dla rodziny, 
dla przyjaciół — nie wzbudzał 
u różnych nadgorliwców pod ej 
rżeń?

Myślę, że wartość takiej dys 
kusji trudno przecenić...

Redaktor

Trawka albo usługi
interweniowanie funduszami wymaga przemyślenia

Porządkowanie spraw zatrudnienia w zakładach produk­
cyjnych, wynikające z konieczności podniesienia wydajności 
pracy — spowodowało w niektórych powiatach naszego wo­
jewództwa pojawienie się rezerw roboczych. Nic jest to 
zjawisko masowe; wielu powiatów nie dotyczy w ogóle; wy­
stępuje przeważnie w części wschodniej województwa. Nie­
mniej — jest to problem, nad którym trzeba się zastanowić.

W Koninie np. w Wydziale 
2-atrudnienia notuje się 752 
mężczyzn i 163 kobiety poszu­
kujące pracy, w Kole — 249 
mężczyzn i 109 kobiet, w Ka- 

195 mężczyzn i 660n szu
kobiet. Poważna część poszu­
kujących pracy jest zatrudnia­
na dorvwczo. przeważnie przy 
robotach komunalnych- Wy­
działy zatrudnienia i spraw so­
cjalnych dysponują na ten cel 
specjalnym funduszem inter­
wencyjnym, ale...

Fundusz interwencyjny za 
pierwsze miesiące br. wynosił 
w naszym województwie 
1.865-000 zł. A więc niemało. 
Korzyści zaś z jego wydatko­
wania mierzyły się efektami 
raczej estetycznymi. Uporząd-

Podobne sytuacje powta­
rzają się zresztą w całym 
województwie. Brak sal i 
instrumentów — to najważ- • 
niejsze bolączki. Nieraz zda 
rzają się okazje pokazania 
w terenie nawet wielkiej 
klasy artystów i doskona­
łych zespołów. Cóż kiedy 
przecież nie można się kom 
promitować i stawiać arty­
stę w żałosnej sytuacji wo­
bec rozstrojonego komplet­
nie fortepianu, który ostat 
nio służył jako postument 
dla krzepkich dekoratorów, 
gdy zakładali dekoracje dla 
jakiegoś przedstawienia 
amatorskiego (autentyczne!)

Wszystko to są przejawy 
pewnej niezdrowej postawy 
niektórych działaczy tere­
nowych wobec sztuki o wiel 
kich walorach 
nych

Jj1 ilharmonia
' daje około 

artystycz-

poznańska
80 koncer-

tów szkolnych każdego mie 
siąca. Trudno przeceniać 
znaczenie tej działalności. 
Przygotowuje ona nam ka­
dry melomanów, którzy po

llmlaiąłnoie pr żabi ar a ni a

W

jest umiejętność szybkiegomodelkiJedną z zalet dobrej prze­
bierania. Często odbywa się to właśnie w taki sposób, jak na 

jedną toaletę się zdejmuje, na-naszym zdjęciu: podczas gdy .
stępną już się wkłada.

Fot. — CAF

kowane tu i ówdzie ulice 1 
parki, -wysprzątany śnieg itp. 
Wprawdzie czyste ulice, to 
niewątpliwie rzecz piękna i po­
trzebna, jednak — tego ro­
dzaju rozwiązanie nie likwidu­
je problemu, ^łagodzi tylko z 
lekka jego społeczne skutki-

Tymczasem fundusz inter­
wencyjny -winien być, jak się 
zdaje. wydatkowany w ten spo 
sób, by stwarzał stałe możli­
wości pracy niekoniecznie 
dającej produkcję, zmniejsza­
jąc zjawisko podaży pracy.

Znana i nieraz poruszaną w 
prasie bolączką jest brak prze­
różnego rodzaju usług. Nie 
mamy'jeszcze dostatecznej ilo­
ści pralni, a w istniejących 
obowiązują nieżyciowe terminy 
odbioru. Nie ma kto wykonać 
drobnych naoraw — reperacji 
żelazka, wstawienia szyby, 
wy czyszczenia zatkanego kra- 

frafią w muzyce odróżniać 
plewy od ziarna. Jak ciężko 
jednak przekonać czasem 
kierownictwo szkoły do tej 
działalności! Na przykład 
kierownictwo liceum w Ko­
ninie skupia jącego około 450 
uczniów z uporem godnym 
lepszej sprawy stosuje roz- 
maitte uniki byle tych kon­
certów u siebie nie zapro­
wadzić.

Narzekania na niski po­
ziom. imprez organizowa­
nych w terenie niewiele 
pomogą, jeśli rady narodo­
we i inne instytucje, od 
których można się spodzie­
wać współdziałania (szkoły 
chyba do nich należą), nie 
wykażą należytej troski o 
przygotowanie oprawy dla 
tych imprez. Szmirowaty ze 
spół „chałturowy” zadowoli 
się oczywiście byle czym, 
ale artysta z ambicjami nie 
zagra, na rozstrojonym gra­
cie. Chodzi więc o sale i in­
strumenty. Wydoje się, że 
przy odrobinie dobrych chę 
Ci rzecz jest do zrobienia.

Mieczysław Skąpski 

nu. Brakuje usług w zakresie 
pomocy domowej — punktów 
prężenia firanek, naprawy bie­
lizny czy zespołów zajmują­
cych się czyszczeniem szyb, 
sprzątaniem po malarzach itp.

Przekazanie funduszu inter­
wencyjnego na organizacje te-

go rodzaju placówek mogłoby 
przynieść w rezultacie dużo 
pożytku Naturalnie, przy re­
alnym stwierdzeniu potrzeb te­
renu. Tworzono już bowiem w 
poprzednich latach z fundu­
szów interwencyjnych stałe 
placówki pracy, ale tworzono 
je formalnie, idąc po linii naj­
mniejszego oporu. Powstawały 
więc masowo szwalnie i jesz­
cze raz szwalnie — (placówki 
spółdzielcze lub przemysłu te­
renowego) konkurujące w zu­
życiu surowca z przemysłem 
konfekcyjnym i zapełniające 
półki magazynów koszulami 
męskimi i bielizną pościelową.

W dyskusjach na temat nie­
doboru usług często szermuje 
się argumentem nieopłacalno­
ści takich placówek- Jest to 
twierdzenie chyba niezupeł­
nie prawdziwe. Obywatel — 
daremnie poszukujący takiego 
czy innego punktu usługowego 
— przecież sobie w końcu 
jakoś radzi j znajduje obda­
rzonego potrzebnymi umiejęt­
nościami fachowca od załata­
nia dziury w podartych spod­
niach czy od wprawiania no­
wych zamków. Płaci wtedy 
wcale niemało. Na pewno wię­
cej niż wynosiłaby rozsądna 
kalkulacja punktu uspołecz­
nionego. Argument nieopłacal­
ności wyda je się więc moc­
no przesadzony-

Jasne, że r.a tym, nie koń­
czą się trudności powstające 
przy organizacji takich pla­
cówek. Owych trudności, jest 
z pewnością oaleko więcej. Np. 
kwestia odpowiedniego prze­
szkolenia przyszłych pracow­
ników, lokali itp.

Co by się jednak nie po­
wiedziało na ten ternat, byłby 
to chyba bardziej celowy spo­
sób spożytkowywania funduszy 
interwencyjnych niż dotych­
czas.

Zofia Andrzejewska
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Waece i pochody w WieSLopl

z^ała Wielkopolska uroczyście i radośnie obchodziła 
święto 1 Maja. Ranek niedzielny zastał ulice miast, 

miasteczek i wsi udekorowane flagami i transparentami.
Mieszkańcy wcześnie już wyszli na place zbiórek,
tem na wiece, zapełnili też 
du.

chodniki przy trasie
a pu- 
pocho

Samochód ze sprawozdawcą 
z ledwością przedostał się 
przez Swarzędz, gdzie o godz. 
10 rozpoczęła się defilada. Set 
ki gołębi pocztowych srebrzy 
stą chmurą wzbiły się w o- 
błoki. Tu, gdzie odbywały się 
uroczystości pierwszomajowe 
dla całego powiatju poznańskie - 
go, przygrywały 3 orkiestry, 
między innymi harcerska z

twa zabawy ludowe 
wien czas przerwała 
wrta ulewa.

na pe- 
gwałto-

A oto relacje z innych miast:

Henryk Kozłowski 
z Wolsztyna pisze:

Mosiny. Na rynku 
my tysiące ludzi.

Pod Kostrzyniem 
my gromady ludzi

widzieliś-

spotkaliś- 
spieszą-

cych do tego miasta. Na pla­
cu przy mleczami o godz. 11 
odbywał się wiec. Jeszcze za­
glądnęliśmy na budowę szkoły 
Tysiąclecia. Za godzinę nastą­
pi tu wmurowanie kamienia 
węgielnego. Już zbierała się 
młodzież w strojach regional­
nych, aby występami uświet­
nić ten dzień.

We Wrześni na bocznych u- 
licach pusto. Na rynku tłumy. 
Ulice pełne flag.

Pod Słupcą spotkaliśmy wra 
cające z defilady traktory z 
maszynami rolniczymi. Miesz­
kańcy tego jednego z najmłod 
szych miast powiatowych je­
szcze wypełniali rynek, przy 
którym czerwieni się niewy­
kończony duży dcm towaro­
wy.

Nie zdążyliśmy na pochód 
w Koninie. Dowiedzieliśmy się 
tylko, że był imponujący. Pio 
ropusze i stroje górnicze tu 
stały się już tradycją. Wstą­
piliśmy do Muzeum Regional­
nego w nowej siedzibie przy 
ul. Słowackiego. Przed pół go 
dżina otwarto tu pierwszą 
stałą wystawę. Siedziby Mu- 
żeum odremontowanej w czy­
nie społecznym mogą pozaz­
drościć inne miasta.

Gospoda przepełniona. Na 
obiad pojechaliśmy do Goli­
ny, a stamtąd do Radoliny. 
Oglądamy w tej wsi pierwszą 
w województwie wybudowa­
ną szkołę Tysiąclecia. O godz. 
16 na maszt weszła biało-czer 
wona flaga. Przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Spo 
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół — W. Grajek odsłonił 
na budynku tablicę z napi­
sem: „SZKOŁA - POMNIK 
1000-LECIA PAŃSTWA POL­
SKIEGO 1960 R”. Udział w 
uroczystości oprócz powiato­
wych władz partyjnych, Pre­
zydium PRN wzięli — kura­
tor Okręgu Szkolnego — mgr 
J. Stoiński, posłowie, goście, 
licznie zgromadzona młodzież, 
mieszkańcy Radoliny i okoli­
cy.

Szkoła w Radołinie — do 
dać tu trzeba — to dar po 
wiatu dla tej zapomnianej 
niegdyś i zaniedbanej wsi. 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Terenowego z Konina 
przyspieszyło wykonanie 
robót o 6 tygodni. Jak do­
wiedzieliśmy się, wieś z 
wyjątkiem nauczycielstwa, 
nie przyłożyła ręki do tego 
dzieła, nawet nie zdobyła 
się na uporządkowanie pla 
cu. Niech ta szkoła dla 
nich stanie się kuźnią no­
wych ludzi.

Późno wieczorem, przejeż­
dżając przez wiele innych 
miast, miasteczek i wsi sły­
szeliśmy dźwięki orkiestr, ba 
wiła się Wielkopolska. Tu i 
ówdzie w tej części wojewódz

W przeddzień święta sala wi 
dowiskowa w Wolsztynie nie 
mogła pomieścił? tłumów, które 
pragnęły uczestniczyć w aka­
demii powiatowej. Referat wy­
głosił sekretarz KP PZPR — 
Jerzy Ziegler, a przewodniczą­
cy Prezydium PRN — Czesław 
Ratajski udekorował Złotym 
Krzyżem Zasługi Walerię Mil 
czyńska, działaczkę Ligi Ko­

biet i brygadzistkę spółdzielni 
krawieckiej „Bojownik”.

1 Maja — powitało po raz 
pierwszy po deszczowych 
ciniach słońce- Wiec na Rynku 
otworzył przewodniczący Po­
wiatowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Jan Pod- 
kanowicz- Następnie przemó­
wienie wygłosił I sekretarz KP 
PZPR — Stanisław Kulesza.

Dzieci były ozdobą barwne­
go i długiego pochodu, który 
po wiecu przeszedł ulicami mia 
sta, imponowała młodzież szkół 
średnich i szkoły zawodowej, 
Po raz pierwszy w pochodzie 
wzięły udział długie szeregi 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej i Związku Młodzieży 
Wiejskiej.

Wśród powstańców wielkopol 
skich szedł 63-letni Jan Brew- 
ka, żołnierz Waltera — Świer­
czewskiego, mieszkaniec z po­
bliskiej wsi Godziszewo, który 
już w 1936 r. walczył z faszy- 

^stami u wrót Madrytu, na po­
lach Guadalaiary i Saragossy, 
na równinach Ar agonii o wol­
ność Hiszpanii,

Jerzp Kassyan z Kalisza przekazuje:

W sobotę wieczorem w sali 
Państwowego Teatru im. W. 
Bogusławskiego, odbyła się u- 
roczysta akademia 1-Majowa. 
W części artystycznej wystą­
pił Zespół Pieśni i Tańca Zie, 
mi Szamotulskiej.

W niedzielę o godz. 10 do 
zebranych na placu 1 - Maja 
przemówił I sekretarz KM 
PZPR w Kaliszu — Mieczy­
sław Łykowski. Następnie ru 
szył pochód, który przedefilo­
wał przed trybuną pod Ratu-

szem. Czoło jego stanowiła kił 
kutysięczna kolumna robotni­
ków z Wytwórni Sprzętu Ko 
munikacyjnego, największego 
zakładu pracy na terenie mia 
sta. Za nimi szli pracownicy 
Kaliskiej Odlewni Części Sa­
mochodowych, dalej kilka tysię 
cy sportowców. Przez dwie go 
dżiny trwała defilada w Ka­
liszu. Był to przegląd dorob­
ku kaliskiego świata pracy i 
zarazem manifestacja na rzecz 
pokoju i przyjaźni między na 
rodami.

Swiąto w Ostrowie
W Ostrowie w święto 1 Ma 

ja po przemówieniach prze- 
'wodnicząctego Prezydium MRN 
— M. Gilarskiego i I sekreta 
rza KM PZPR — W. Bernar 
da — na rynek weszły poczty 
sztandarowe Partii, stronnictw 
organizacji społecznych i po­
litycznych. Na trybunie zajęli 
miejsca zasłużeni działacze.

Pochód otworzyły kolumny 
flagowe ZMS, za nimi szli 
harcerze, młodzież i dzieci. 
Pięknie prezentowali się ucz­
niowie Technikum Kolejowe­
go, którzy będą realizowali 
szczytne tradycje ostrowskie­
go kolejarstwa. Za nimi prze 
maszerowały kluby sportowe, 
banderie konne, zespoły arty­
styczne w barwnych, regional 
nych strojach. Następnie 
wkroczyła serdecznie witana 
duma Ostrowa, załoga ZNTK. 
Załogi zakładów pracy niosły 
meldunki o wykonanych pla­
nach.

Wojsko razem z robotnika­
mi i uczniami, manifestowało 
swą jedność z ludem pracują 
cym. Na niebie ukazały się sa 
moloty Aeroklubu Ostrowskie 
go. Raz po raz na trybunę pa 
dały wiązanki kwiatów. Póź­
niej zwarta już ciżba ludzi po 
ciągnęła przed trybunę.

Po południu ostrowianie 
przyglądali się atrakcyjnym 
zawodom sportowym i wystę 
pom artystycznym.

Z feki nonsensów

Jak w anegdotce
Pewnej mieszkance wsi Miały, właściciełce dom^ 

z ogródkiem, Wydział Finansowy w Czarnkowie wymię, 
rzył ratą podatku gruntowego w wysokości 43 zł. Kobieta 
zapłaciła zgodnie z nakazem, kwit schowała do szuflady 
i myślała, że wszystko w porządku. Omyliła się niebóg 
Po kilku miesiącach odwiedził ją poborca — egzekutor. 

‘ ‘ zł (słownie: jeden złoty) or^Przedłożył nakaz dopłaty 1 
12 złotych kosztów.

żeOkazało się bowiem, 
urzędnik wypisujący nakaz 
płatniczy pomylił się i zamiast 
44, jak w rejestrze podatko­
wym — napisał 43 zł. Mógł 
się pomylić w nawale zajęć? 
Mógł. Ale dlaczego koszty tej 
pomyłki . ma płacić podatnik, 
tego chyba nie zrozumie ża­
den filozof. Toteż kobieta
słusznie odmówiła płacenia 
owych kosztów. „Przecież nie 
ja popełniłam omyłkę” — po­
wiedziała. Pan z teczką był 
jednak niewzruszony i koszty 
upomnienia ściągnął pod groź­
bą „zafantowania” maszyny 
do szycia.

Mała rzecz, drobna suma, 
a duży wstyd. Trochę jak w 
anegdotce: ślusarz zawinił — 
kowala wieszają.

Inny przykład bezmyślności. 
Właścicielka średniego gospo-
darstwa Targowejgórce,

R. J.

Maria Myszkier, zalegała z 
jakichś tam przyczyn 420 zł, 
należnych Wydziałowi Finan­
sowemu we Wrześni. Dnia 
16. 9. 1958 r. (zwróćcie uwagę 
na daty!) przyjechał poborca i 
dokonał zajęcia kontraktowa­
nego bekona. Licytacji nie.

leszczyński Oddział Przewozów
najlepszy w kraju

Marcin Rydlewicz z Leszna donosi

Na trybunie honorowej przy 
Ratuszu w Lesznie, obok prze 
dstawicieli partii, władz, orga 
nizacji miejsce także zajął po 
seł Ziemi Leszczyńskiej — Bo 
lesław Ślęzak. W barwnej de­
filadzie, która trwała ponad 
godzinę, maszerowali leszczyń 
scy kolejarze na cz:ele ze swo 
ją orkiestrą, młodzież szkół 
średnich w nowych mundur­
kach, harcerze. ZMS, zakłady 
pracy, przedsiębiorstwa. Dużo 
braw otrzymali weterani Po­
wstania Wielkopolskiego, har­
cerska Młodzieżowa Służba 
Ruchu, ochotnicza straż pożar 
na ZHP, barwne zespoły re­
gionalne szkół średnich za 
wykonanie tańców przed try­
buną. Załoga Fabryki Pomp 
niosąc wielkich rozmiarów glo 
bus wypuściła kilkadziesiąt 
gołębi — symbol pokoju. W 
czasie przemarszu defilady na

trasę pochodu nadleciały sa­
moloty z Centrum Szybowco­
wego, które trzykrotnie okrą­
żyły rynek.

Kiedy przejeżdżała zało­
ga MPRB, jeden z samo­
chodów zatrzymał się przed 
trybuną, by przedstawiciel 
kierownictwa tego zakładu 
mógł dokonać wręczenia 
przewodniczącemu Prezy­
dium MRN — Stefanowi 
Majasowi kluczy od nowo 
wybudowanego bloku mie­
szkalnego przy ul. Dąbrów 
skiego.

Bardzo długą kolumnę zmo 
toryzowaną zamykali straża­
cy. W godzinach popołudnio­
wych na stadionie Polonii od­
były się zawody konne, a wie 
czorem bawiono się w sali Do 
mu Kultury, w Klubie Oficer 
skim i świetlicy przedsiębior­
stwa budowlanego.

W przededniu Święta Pracy odbyła się w Lesznie uro­
czysta akademia 1-majowa dla kolejarzy węzła leszczyń­
skiego i członków ich rodzin- Była ona związana z wręcze­
niem sztandaru przechodniego Ministerstwa Komunikacji 
i Zarządu Głównego ZZK — Oddziałowi Przewozów w 
Lesznie za uzyskanie I miejsca na sieci PKP we współ­
zawodnictwie pracy za II półrocze 1959 r.

Sztandar przechodni z rąk 
przedstawiciela Zarządu ZZK 
— Stanisława Kołodziejskiego 
i dyrektora OKP. inż. Włady­
sława Mrugalskiego przejął na 
czelnik Oddziału Przewozów 
— Franciszek Siemiński.

Po przemówieniach odbyła 
się udana część artystyczna w 
wykonaniu orkiestry, chóru im. 
Chopina, baletu i zęspołu regio 
nalnegp oraz solistów-

Służba przewozów, którą 
spotkał ten zaszczyt i zasłu■■■

żone wyróżnienie po raz 
pierwszy wykonała w 1959 
r. planowe zadania przewozo 
we i eksploatacyjne w 101,6 
proc., tym samym wyprze­
dzając Katowice i Kłodzko.

Leszczyńscy kolejarze 
zmniejszyli średni postój 
wagonu towarowego prawie 
o pół godziny. Sukces swój 
zawdzięczają pracownicy 
Oddziału Przewozów rów­
nież i innym służbom kolei.

Maszynisto nie ru-
szaj paleniska i nie otwie­
raj popielnika, jadąc przez 
las!

Za wkład pracy i wysiłek pra 
cownioy Oddziału Przewozów 
wyróżnieni zostali nagrodami 
pieniężnymi na łączną sumę 
około 120 tys. zł. M- R.
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50 dni przed Zieloną Bramą
Kasztany już pękają. Zbliżają się letnie wakacje. 

Jeszcze tylko ten jeden miesiąc nauki, bo w czerwcu 
kto by tam myślał o nauce... W hufcach harcerskich, w 
inspektoratach szkolnych, w działach socjalnych wielu 
zakładów pracy — myśli się i mówi o obozach, wy­
cieczkach, koloniach, szykuje się pieniądzCj przygoto- 
wuje się wyposażenie.

wyznaczył, bo zajęcie byt 
tzw. zabezpieczające.

Dnia 25. 11. 1958 r. 2g0i 
nie z umową kontraktacji 
ną — gospodyni bek^ 
sprzedała na spędzie w ty, 
kii (kwit dostawy
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1 
do 
Żł 
an

454799), a cztery dni pój, 
niej zaległość uregulował; 
w kasie Prezydium gm 
Targowagórka (pokwitowj. 
nie nr 0956995). Spra^ 
uważała za definitywni; 
załatwioną. Atoli w dnk 
11. 9. 1959 r. listonosz przy"
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15. 11. 1959 r. „odbędzie sii 
licytacja zajętej ruchomo 
ści”.

Śmiejecie się? No pewnit 
Bo cóż to za bekon, czekają! 
prawie rok na ubój? Licytacji 
nie odbyła się oczywiście, i. 
po pierwsze „ruchomość” byt 
już dawno sprzedana i zjedzo 
na pizez naszych zagrania _
nych klientów, a poza tyj Gl 
nie przyjechali ani kupcy, ar.
licytator. Przyjechał on d) 
piero 25. 9. 1959 r. i domu# 
się od Myszkierowej zapłać;, 
nia 30 zł kosztów zajęcia k 
kona oraz (słuchajcie, słuchaj'

cei 
spi 
ty 
K2
F 
spicie!) 50 zł kosztów licytacji.

Myszkierowa zapłaciła ky 
szta za-jęcia, natomiast odmi n“ 
wiła słusznie uregulowani; p: 
kosztów licytacji, której i, 
gdy nie było. Po kilku dniad; M 
grożąc prokuratorem i sądeŁ T 
poborca Bronisław Sowińsii mc 
jednak ściągnął 50 zł i om C1’ 
chał. Za bałagan panujący ir01 
samym Wydziale, za wynika
jące z tego bałaganu pomyli — 
musiał zapłacić podatnik. ( 
to jest? Gdzie my żyjemj “ 
Co z odpowiedzialnością W P0| 
ników za niedopełnienie W na 
wiązków służbowych? "’a Bii

Nasuwa się jeszcze Im et 
pytanie: Kto obracał sum Poi 
420 złotych przez blisk pot 
rok, skoro Wydział Fina a 
sowy we Wrześni o ni; _ 
nie wiedział? Na jaki; Do1 
podstawie prawnej ścid 
nięto 50 zł kosztów licyU 

f dla

cji, która się nigdy nie 
była? Gdzie się podziali* 
Myszkierowej, która 12. V 
1959 r. zawiadomiła W

0 Kaliszu w bdzi
Kaliszanin, Edward Kowal­

ski zorganizował w Łodzi wy­
stawę pt. „XVIII wieków Ka­
lisza”. Ekspozycja znajduje 
się w szkole podstawowej nr 
157.

Wystawa transmitowana 
była przez telewizję łódzką, 
Ponadto w trakcie wystawy
zorganizowano konkurs 
młodzieży szkolnej — 
wiem o Kaliszu”?

dla 
„Co

Pomyślmy, że blisko mi­
lion młodych ludzi powędru­
je w góry i doliny, nad 
morze, jeziora i rzeki, zaj- 
mie 5800 punktów, wymagać 
będzie nadzoru ze strony 49 
tysięcy wychowawców i jesz­
cze więcej pracowników ad­
ministracyjno -gospodarczych, 
blisko 5 tysięcy lekarzy i hi­
gienistów. Odmłodnieje Polska 
w uroczych stronach. Ogni­
ska wypłoszą ciszę i nudę. 
| A o tego czasu z wakacji 

letnich poza domem ko­
rzystała przeważnie młodzież 
miejska. Uczeń ze wsi musiał 
w tym samym czasie poma-( 
gać w gospodarstwie. Ostat­
nio na szczęście zhstał i on 
dostrzeżony. Posypały się uwa 
gi na ten temat, rady, ba, na­
wet gotowe recepty: i on 
musi zakosztować prawdzi-

mównicy pracują w polu i 
Akt nie pozwoli gimnazja­
liście próżnować, ani „zaba­
wiać się” czytaniem książki. 
Gdyby tak jednak nie wró­
cił on na jeden miesiąc wa­
kacji do domu, świat by się 
nie zawalił...”

A więc naprawdę troska 
duża, więcej schlebiająca

Młodzież zaś w rodziciel­
skim domu, prócz tego 
znajduje dobre odżywienie, 
no i — bardzo potrzebny 
— ruch fizyczny.
hodzi tylko o umiar w 
pracy. Znam takie .gospo 

darstwa na których liceali­
ście kazano pracować od świ­
tu do późnej nocy. Nie przy­
zwyczajony po tygpdniu się 
rozchorował. Najlepiej postę­
pują ci rodzice, którzy syno­
wi po 10 miesiącach ślęcze­
nia nad książką każą praco­
wać tylko do południa lub po 
południu. Wtenczas nie prze­
męcza się a przy tej okazji 
poznaje, jaki jest trud ojca - 
rolnika. Nie, żeby od tej wsi

życie świetlicowe, urządzał 
wycieczki młodzieżowe, przy­
gotowywał przedstawienia.

Wielu nie zda je sobie 
sprawy z tego, jak dużą 
rolę spełnia uczeń średniej 
szkoły w swoim wiejskim 
środowisku. Cieszą się nim 
rodzice, radzi są z jego 
pomocy, a koledzy na 
nowo nawiązują z nim nić 
przyjaźni. Chodzi przecież 
o to, by nigdy nie zapomi­
nał o wsi nie tylko rodzin 
nej.

A czy nie ma prawa do 
zwiedzania kraju? Ależ 

owszem, tylko zależy w ja­
kim czasie. Na to winny 
zwrócić uwagę dyrekcje śr,ed 
nich szkół. Takim dogodnym 
terminem jest koniec czerw­
ca i pierwsze dni lipca oraz 
sierpień (okres podorywki na 
ścierniskach). Mądry rodzic,

dział Finansowy, że Hej* 
eja nie może się odM 

sprzeMgdyż bekon sprzeda* 
przed rokiem i zaległ*
uregulowana? porady^

Powiecie ------ .
wypadki. Ale podobne syijl 
ły nadchodzą i z innych ^ 
wiatów. Czy wie o W 
„urzędowaniu” kierownik 
działu Finansowego* Pr^ 
dium WRN w Poznaniu? 
cięż za bałagan, za pomyR 
njego wynikające, P°w1j 
odpowiadać służbowo i 
rialnie źle pracujący urz?y 
cy a nie chłop — podatnik®

A bezprawnie pobrane 
Myszkierowej 50 zł należy

s;

jej zwrócić. J
Jan Ryszews*1

Cierpko o wakacyjnym miodnie
samęj młodzieży niż po­
trzebie gospodarczej wsi. 
Niech sobie staruszkowie 
ręce urobią po łokcie, sy-
rek musi odpocząć 
dobrze. W tej całej 
cepcji wakacyjnej 
mina się o tym, że

i to 
kon- 

zapo- 
mło-

Był tam również wyświe­
tlany film o życiu i twórczo­
ści kaliszanina, Tadeusza Ku­
lisiewicza.

Ogółem odbyło się 20 poka­
zów filmowych z prelekcją 
Edwarda Kowalskiego, (bak)

wych wakacji.
jednej z gazet wyczyta-W 

łem, 
form

że „z kolonii i innych
___  wypoczynku nie korzy­
stają na ogół także ucznio-
wie szkół średnich pocho­
dzący ze wsi... Wszyscy do- '

dzież miejska korzysta z 
wszelkiego rodzaju obo­
zów, kolonii i wycieczek, 
aby zaczerpnąć zdrowego 
świeżego powietrza i słoń­
ca, czego nie ma przez 
cały rok nauki w mieście.

uciec, ale żeby później zro­
zumieć, pomóc jej, zaradzić.

A teraz druga sprawa. Chło 
pak wracający na wieś w 
czasie wakacji nawiązuje kon 
takty ze swoimi kolegami z 
„powszechniaka”, nie „wysfe- 
rza” się tak szybko, a często 
ze względu na swój staż „na­
ukowy” staje się przywódcą 
młodzieży wiejskiej. W na­
szym wojewód«twie mięliśmy 
takie przykłady, że nie kto 
inny jak licealista co waka­
cje „rozkręcał” w swojej wsi

za dobre świadectwo w żni­
wa powinien popierać wy­
cieczki krajoznawcze. To prze 
cięż także jeden ze sposobów 
zdobywania wiedzy o ojczyź­
nie.

' Poruszyć tu należy sprawę 
zniżek kolejowych. Trzeba w 
ten sposób ułatwić młodzieży 
zwiedzanie kraju. Nie povnn- 
no być u nas ani jednego ab- 
solwenta. szkoły średniej, któ- 
ry by nie widział Warszawy, 
Bałtyku, Tatr.

Józef Pieprzyk

Nie wszystko 
-makulaturą

W ostatnich dnWLłl 
Zbiornicy Odpadków 
nych w Koninie zajechał^ 
zek, na którym było /l 
120 kg makulatury. 
gotowując się do PrzePrOrf 
ki, zrobił porządek i PoSL 
wił zlikwidować zapasy G 
wojennych czasopism. . 
więc na przemiał całe r° . 
ki Tygodników Ilustrowa , 
Światowidów, Asów 
makulaturę dostawca c 
mał około 100 zł.

Ozy nie zniszczyliśmy‘71 j 
porcji dóbr kulturalnych’ $ 
re przetrwały szczęśliwi Ir 
rze okupacji? Makulatura^ 
cennym surowcem | 
trochę nie szkoda tego s | 
ca? (zp)



u

a 
y

od.

om 
No

tót 
fah 
-Rl 
Wj. 
lwi 
ntit 
Ink 
•zj.

Str-J. OGŁOSZENIA

Praeowmcy poszukiwani
... c|inika mechanika na .‘stanowisko technologa 
brudni natychmiast Pieszewska Fabryka Apa 

••"diry Przemysłu Spożywczego. Miejsce pracy, 
-iklad w Gostyniu. Warunki płacy i pracy do 
"Mówienia listownie lub osobiście w Dyrekcji 

pleszewie, ul. Słowackiego 14. K2597
9"7^irikarzy do prac na terenie powiatów 
Ląmotuły i Nowy Tomyśl zatrudni natych- 
"'ast na stałe Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Szamotułach. Płace zgodnie z 
'-lądem zbiorowym w budownictwie. Bliż- 

ltvch informacji udzieli Dyrekcja P. B. T. — 
nriał Ekonomiczny, Szamotuły, ul. Chrobrego' 

r tel. 426 i 572. K2669nr _____—— -----------------------------------------
H^iuTnormowania, 1 elektryka samocho- 
lowcgo, 4 operatorów na dźwigi (Październik, 
ópi *2 operatorów na dźwigi elektryczne za- 
ngażuje zaraz Przedsiębiorstwo Sprzętu 

i Transportu Budownictwa Terenowego w Po- 
naniu, ul- Bałtycka 10. Wynagrodzenie wg 

układu zbiorowego pracy w budownictwie.
u ' K2678
i^ięsowego ze znajomością księgowości budże- 
,Qwej __ poszukuje zaraz Państwowy Zakład 
Wychowawczy w Mierzęcinie, poczta Dobie-

■ew — nr telefonu 18, pow. Strzelce Krajeń- 
skie. Mieszkanie i wyżywienie zapewnione. 
Miejscowość leży na trasie Poznań — Krzyż — 
Szczecin. K2686

| „GŁOSł|

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNO
: " ■ ____________ - _____________________________________ . ____________________
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Przetargi Komunikaty
G. S. „Samopomoc Chłopska” w Tarnowie Pod­
górnym sprzeda w przetargu, który odbędzie 
się w Rokietnicy (przy bazie spędowej) w dniu 
6 maja 1960 r„ o godzinie 10:

2 konie,
2 platformy w dobrym stanie, 
2 pary uprzęży.

Cena wywoławcza na konie po 8.000 zł. Bio- 
rący udział w przetargu zobowiązani są wpła­
cić uprzednio wadium w wysokości 10 procent 
od sumy wywoławczej. Konie i platformy 
można oglądać codziennie do godz. 15 w Ro­
kietnicy przy magazyn-ach Spółdzielni. K2802

’nii 
W 
acj

Monterów centralnego ogrzewania i wodn.- 
kan. do pracy na terenie województwa — moż­
liwie w okolicach miejsca zamieszkania — za- 
trudnimy zaraz. Ze skierowaniami z Wydz. Za­
trudnienia odpowiedniej Rady Narodowej na­
leży się zgłaszać'- Przeds. Robót Instalacyjnych, 
Poznań, Droga Dębińska 10. K2688

byi. 
ta­
lki 
tyj

Kuśnierzy, maszyniarki kuśnierskie i chałup­
ników do produkcji błamów z łapek kara­
kułowych przyjmic Poznańskie Przedsiębior- 
słwo Krawiecko-Kuśnierskie, Poznań, ulica
Woźna 21. K2767
Głównego księgowego z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym i praktyką poszukuje

d» spółdzielnia wielobranżowa w Poznaniu. Ofer- 
a® ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
a& K2825.______ __________________________

3 inżynierów budowlanych na stanowiska in- 
Pa' spektorów wykonawstwa wzgl. inspektorów 
\ organizacji i technologii produkcji. 1 inży-
imi 
a;

W 
iao 
ta 
,ńt 
id;;-

niera-mcchanika na stanowisko Głównego Me­
chanika zatrudni natychmiast Jeleniogórskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego, Je­
lenia Góra, ul. Wolności 150. Wynagrodzenie 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie. Możliwość otrzymania mieszkania w 
ciągu roku. Podania wraz z życiorysem kie­
rować należy do Sekcji Kadr, na adres jak

lite 
yli

wyżej. K2635

W_______  
Pomoc domowa potrzeb-

Obł na może być emerytka.

Im
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłosz.eń, Świer­
czewskiego 3 dla 49i09g.

Kulturalna samowystar­
czalna samotna poprowa­
dzi dom samotnej osobie. 
Warunek peryferie wzglę­
dnie wieś. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 49192g.

® Pomoc domowa na stałe 
lisi potrzebna. Dzierżyńskiego
nat 

nil 
łtó

27 m. 16, od godz. 13.
49183g

Rencistka do gotowania 
dobrych obiadów dla 
dwóch osób potrzebna. 
Dystler, Czerwonej Armii
47 m. 5. 49233g

Dochodząca do chorej na 
pół dnia potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
sień, Świerczewskiego 3 
dla 49220g.

Pracowników fizycznych 
do rozbiórki fortów, każ-
aą ilość przyjmie 
Tadeusz Zaremba i 
Czarnkowie, pow. 
ce.

firma 
Ska w 
Słubi- 

K28O4

Dnia 29 kwietnia 1960 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, nas? kochany 
ojciec, brat i szwagier, śp.

dby 
dat

re!

lki‘

lf«

latasz Tomaszewski
aptekarz

Pogrz.eb odbędzie się w Damasławku, we 
wtorek, 3 bm., o godzinie 11.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

Damasławek, Poznań, Toruń.

Dnia 29 kwietnia 1960 r. zmarł w wieku lat 64, 
nasz długoletni pracownik

hdeusz Tomaszewski
mgr farmacji, kierownik Apteki nr 152 

w Damasławku.
Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 

ka i serdecznego kolegę.
1 ogrzeb odbędz.ie się w dniu 3 maja br„ o go- 
unie 11 z kaplicy cmentarnej w Damasławku.

DYREKCJA
ZARZĄDU aptek woj. POZNAŃSKIEGO

■i

Pani Dr. Krystynie 
Dźwikowskiej z Pogo­
towia Ratunkowego 
składa tą drogą 

najserdeczniejsze 
podziękowanie 

za ofiarną pomoc le­
karską w ostatnich 
chwilach życia dro­
giego nam zmarłego, 
śp.

Ignacego Kamyszka
RODZINA

KAMYSZKOW 
Poznań ul. Szczęsna 7.

49283g

— W pociągu
— Na campingu 
— W samolocie 
— W domu

NAJWESELSZYM 
TOWARZYSZEM 

jest zawsze
fi

MAGAZYN POLSKI^

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 49087g

Kupię grzejniki do c. o. nr 
1/50 (60 cm) 130 sztuk. Tel. 
82-11, wewn. 723. 49210g
Magiel z elektromotorem 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 49224g.
„Autoinformator” usługi 
przy kupnie — sprzedaży 
pojazdów mechanicznych. 
Poznań, Obornicka 17 (Au 
to-Service), telefon 82-11, 
wewn. 623. 49237g
Kupimy tokarnię pół 
„Norton” wzgl. pełen — 
„Norton”, długość tocze­
nia 1,5 m. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K2832.

sprzedam.przyczepą
Motocykl DKW 350 NZ

Gwardii Ludowej 42 m. 1. 
49133g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 49076g
Sprzedam samochód baga 
żowy w b. dobrym stania 
nośność 1200 kg, tokarnię 
1 m toczenia balans 15 t. 
Poznań, tel. 624-97. 49520g
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 
35 m’ 2- 49218g
Samochód Skoda 1102 jak
nowy sprzedam.
szew, tel. 312.

Ple- 
9089p

Kurczaki leghorny 3-ty- 
godniowe a 15 zł sprze­
dam. Przyjmę zamówie­
nia. Odbiór połowa maja.
Tel. 15-35. 49369g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” gabinetową prawie 
nową sprzedam. Poznań- 
Sołacz, Wielkopolska 7 m.
3. 49371g
Pianina po zniżonych ce­
nach sprzedaje Magazyn
Fortepianów, 
Armii 39.

Czerwonej
49502g

Motocykl SHL nowy 
sprzedam. Telefon 641-27.
od godz. 8—9. 49193g

Sprzedam maszynę do ro­
bienia podłogi (szpuntow 
nię). Poznań, ul. Fabia-
nowska 61.
Tanio sprzedam 
głęboki (wzór 
Garncarska 9 m.

4917ig 
wózek 

czeski).

___ 49173g
Sprzedam lodówkę do­
mową oraz silnik 0,5 kW, 
220/110 V. Gwardii Ludo-

Zamienię l‘/i pokoju z ku 
chnią, Jeżyce na 2 pokoje 
z kuchnią, wraz z pra­
cownią ewentualnie skła­
dem. Warunki korzystne 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49181g.
Kalisz! Kupię 1—2 pokoje

wej 12a m. 14. 49177g
Sprzedam spawarkę trans­
formatorową 300 Am. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, , Świerczewskiego 3 
dla 48180g.
Sprzedam hodowlę 270 szt. 
leghorn 10-mies. nioski o- 
raz kurnik i 200 młodzie­
ży lub zamienię na sa-
mochód małolitrażowy
(pasza na okres 4 mieś.). 
Informacje: Kościan. Pl. 
Sojuszu 7. 49188g
Fortepian ..Neufeld” krót 
kie skrzydło sprzedam 
12.000 zł. Poznań. 27 Gru­
dnia 4 m. 9. godz. 17—19.

49191g
Drzwi warsztat. — gara­
żowe mocne sprzedam. 
Poznań, telefon 654-02.

49207g
Sprzedam bagażówkę 1 to 
nę po kapitalnym remon­
cie furgon. Kościan, ul. 
Sierakowska 35. 49214g
Sprzedam działkę budów 
lana 1.017 mt wraz z bu­
dynkiem Kościan. Żwir­
ki i Wigury 21. 49215g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WFM w dobrym 
stanie. Czerniak, Dąbrow-
skiego 32. 49225g
Sprzedam motocykl z 
przyczepką BMW 750. Le­
szno. Lubuska 2. 49227g
Sprzedam każdą ilość pu­
dełek do pasty do obuwia 
i miseczek do wulkaniza­
cji. Fr. Mrówka, Poznań, 
ul. Metalowa 12, przy 
Krzywej. 49241g
Wózek dziecięcy wiklino-
wy ..korab’ okazyjnie
sprzedam. Czesława 5 m.
1. 49242g

Prżyjmę na wspólny po­
kój ucznia lub krawca 
uczciwego. Głogowska 69
m. 6 49194g
Gdańsk-Wrzeszcz! Miesz­
kanie komfortowe, 2 po­
koje z telefonem w cen­
trum zamienię na 3-poko- 
jowe lub podobne w Po-
znaniu. Wiadomość:
Gdańsk-Wrzeszcz, telefon
427-23. K2812

■■

POSZUKUJE SIĘ 
2 LOKALI 

na biura (ca 40 m*).

Państwowe Sanatorium dla Nerwowo-Chorych 
w Wonieściu, powiat Kościan, woj. poznańskie 
— ogłasza przetarg na wykonanie robót dekar- 
sko-blacharskich na budynku głównym Sana-
torium. W przetargu mogą brać udział przed-

Ewentuainie przepro- 4<siębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy, spół
\u2d7irn57 rprnnnt ! . • ______ • zi. •  _• _______ 1 ~—,-,4wadzimy remont.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 

dla 49368g.

obejmujące 4 izby z 
przynależnościami ca 

150 mi­
na biura, zakłady pro­
dukcyjne lub usługo­
we odstąpimy za zwro 
tern czynszu. Oferty 
Ejuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla K2824.

dzielnie rzemieślnicze i przedsiębiorstwa pry-
watne. Dokumentacja kosztorysowa jest do 
wglądu w Dyrekcji Sanatorium — Dział Adm.- 
Gospodarczy — codziennie w godz. od 7—14. 
Termiń składania ofert upływa z dniem 20 ma­
ja 1960 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 
maja 1960 r. o godz. 10. Dyrekcja Sanatorium 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta we-
dług własnego uznania. K2768
Instytut Mechanizacji i Elektryfikacji Rolni­
ctwa — Zakład Doświadczalny, Poznań-Strze­
szyn, ogłasza przetarg na budowę 25 budynków 
gospodarczych. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze na 
prawach przedsiębiorstw państwowych. Do­
kumentacja do wglądu w biurze Zakładu Do-

z kuchnią lub 
pokój. Oferty: 
Gozdek, Poznań
kowa 9D.

wynajmę 
Kamila 

31, Dozyn 
49190g

Kawaler pracujący poszu
kuje pokoju może
wspólny.
Ogłoszeń.

Oferty
: być 
Biuro

go 3 dla 49231g.
Świerczewskie­

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Ostrowie Wlkp., 
na pokój z kuchnią w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49234g ______________
Dwa ładne pokoje, kuch­
nia. łazienka, weranda, 
wyłączone (możliwość po
większenia) zamienię
na pokój kuchnia, łazien 
ka. samodzielne chętnie 
nowe budownictwo, spra­
wa pilna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 49238g.
Zamienię pokój 30 ms na 
pokój z kuchnia. Warun­
ki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 49239g.'
Kupię mieszkanie pokój z 
kuchnią lub pokój samo­
dzielny wyłączony. Ofer- 
ty Bjuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49240g.

Domek 2 izby w Antonin- 
ku 70.000 zł; 2 pokoje, ku­
chnia, ogród 1.200 m2. Ko-
panina 100.000 zł; 2 
je, kuchnia, morga 
du, Naramowice/ 
zł sprzeda Nowak, 
wonej Armii 26 m.

poko- 
ogro-

140.000 
Czer- 
20.
49206"

Resztówka 15,80 ha ziemi 
dobrej, obsianej z obszer­
nymi zabudowaniami, in-
wentarz niekompletny
ze względu na podeszły 
wiek sprzedam. Musiał, 
Lipno pow. Leszno.

8987p
Sprzedam dom z wolnym 
lokalem handlowym i mie
szkaniem mniejszym.
lecz ruchliwym mieście 
(Poznańskie). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9088p.
Posiadam do sprzedania 
kilka parcel pod budow­
nictwo domków jednoro- 

'dzinnych o obszarze 875 
m2 położonych w Gnieź­
nie między ulicami Wrze 
sińską a Pustachowską. 
Informacje: Władysław
Suska. Gniezno, ul. Pusta 
chowska 31. (Na listy nie
odpowiadam). 49145g

świadczalnego Poznań-Strzeszyn, gdzie 
mać można ślepe kosztorysy. Oferty 
składać w przeciągu 6 dni od ukazania 
niejszego ogłoszenia.

otrzy- 
należy 
się ni- 
K2657

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2, 
w Poznaniu, Plac Wolności 14, zaprasza do zło­
żenia oferty na wykonanie: pokrycia asfaltem 
dachu ca 850 m2 budynku handlowo-usługo­
wego (blok 13) na budowie Osiedla Grunwald 
w Poznaniu. Termin wykonania robót 22. V. 
— 7. VI. 1960 r. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne — w terminie do dnia 9 maja br. w P.P.B.-2, 
Poznań, Plac Wolności 14, pokój 102, tel. 17-91. 
Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza.

K2798
OGŁOSZENIE I

Likwidator Korporacji Budowniczych Po­
znańskich, „Strzech a” w Poznaniu,, ulica 
Alfreda Lampego 21, wzywa wierzycieli Kor­
poracji do zgłoszenia ich wierzytelności w nie­
przekraczalnym terminie trzech miesięcy od 
daty trzeciego ogłoszenia niniejszego wezwania.
49268 Likwidator

Działkę na Podolanach w 
dogodnym miejscu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49118g._______ _______
W Śremie na skraju mia­
sta 10 ha ziemi pszenno- 
buraczanej okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Swierczewskie- 
go 3 dla 49185g.____________ 
Sprzedaję parcele po znacz 
nie zniżonych cenach na

Sprzedam gospodarstwo 8 
hektarów, budynki w do­
brym stanie zelektryfiko­
wane. Bliższe warunki na 
miejscu. Jan Kalek, Pa- 
rzeczewo, pow. Kościan.

49152g
Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo 10—12 ha za­
budowaniem * (gospodar­
stwo prywatne). Gierłato 
wo. pow. Września. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dlb 
49153g.

Grunwaldzie,
dach, 
skim,

Osiedlu
Winogra- 
Warszaw-

Naramowicach,
Przeźmierowie już od 
14.000 zł. ’ KrzesinSKi, 
Świerczewskiego 1.

________ 49245g
Sprzedam dom 4-izbowy 
z przynależnościami, o- 
gród ca 2.000 m2 z drze­
wami owocowymi w Lesz 
nie. Ewentualnie zamiana 
mieszkania — pokój z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
clla 8990p.

Odstąpię ogródek działko 
wy altana, woda, ul. Wrze 
sińska. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49176g.
Sprzedam działki pod bu­
dowę na terenie miasta 
Kościana, Korbik, Siera- 
kowo nr 39 k. Kościana.

49179?
Parcelę 1.500 m! w Osie­
dlu Plewiska sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Pamiątkowa 23 m. 5.

49189g
Parcelę w dzielnicy Ostro 
róg — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49186g.

Zgubiono prawo jazdy nr 
5560/59. legitymację, prze­
pustkę. Marian Powolny, 
Pataty, poczta Grabów, 
pow. Ostrzeszów. 899ip
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 kl. Szkoły 
Fodst. nr 1, w Knurowie, 
Józef Zielonka, Leszno, 
ul. Boczna 10. 8992p
Zgubiono legitymacje nr 
157 II Liceum Ogólno­
kształcącego, Gniezno. Ja­
nina Jurek, Lubicz, pow. 
Żnin, 8993p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, liśy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15 16. 469992
Gabinet kosmetyczny Ja­
niny Jakubowskiej, Mar­
cinkowskiego 19. I ptr. 
wykonuje usługi z zakre­
su kosmetyki leczniczej. 
Usuwanie trądzika, plam, 
piegów, łupieżu, zapobie­
ganie wypadaniu Włosów, 
zmarszczkom. Także kre­
my o specjalnym dostosoZgubiłem świadectwo u- 

kończenia 7 klasy na na z 
wisko Janina Niewiada, 
Poznań, ul. Polna 19 m. 8. 
_____________________ 49178g

Opony nowe 5,50 X 16, za-

49 284gwaniu do cery.

graniczne zamienię 
6,M X 1S. Tel. 650-57.

na

49196g
Pnsephywanie na maszy­
nie. Poznań, Inżynierska
J. 49306g

Kawaler lat 33 (wyższe 
studia) posiadający kom­
fortowe mieszkanie w Po­
znaniu pozna wykształco­
ną panią o wysokiej kul­
turze osobistej, wzrostu 
średniego do lat 28. Ofer 
ty Biuro Ogłosz.eń, Świer­
czewskiego 3 dla 49146g.

W drugą bolesną rocznicę śmierci ukochanego 
męża i ojca, śp.

Jana Piątką
odprawiona zostanie msza św. żałobna w czwar­
tek, 5 bm., o godzinie 8,15 w kościele parafia!- / 
nym Najśw. Zbawiciela przy ul. Fredry.

Wszystkich Przyjaciół, Znajomych życzliwych 
pamięci Zmarłego zawiadamia

Dnia 1 maja 1960 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
kochana matka, siostra, teściowa, babcia, pra­
babcia, przeżywszy lat 70, śp.

z Tomczaków

Magdalena Walkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­

dzinie 10 z kościoła parafialnego w Tulcach.

47053g

O bolesnej stracie zawiadamiają

Zarząd Rada Nadzorcza Pracownicy

Dom żałoby: Sródka. K2806
km

49036 gDnia 1 maja 1960 r. zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Stroskana 
RODZINA 

49591g

Dnia 30 kwietnia 1960 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni pracownik działu technicznego

Z powodu śmierci 
żony Obywatela Dy­
rektora Włodzimierza 
Tabaczkiewjcza, śp.

SPOŁDZ. PRACY TAKTACZNO-ZAOPATRZEN. 
V W STĘSZEWIE

Leon Michalak

Izabelli

O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI I RODZINA
Skarboszewo, Poznań, Czachorowo.

49572?as

ZONA Z DZIEĆMI

W pierwszą rocznicę śmierci naszego kocha­
nego ojca, śp.

Ludomira Frezera
odprawiona zostanie msza św. żałobna w piątek, 
6 bm., o godzinie 7 w kościele OO Dominikanów.

O tym zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych

CÓRKI

Wielebnym Księżom, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom j Znajomym za oddanie ostatniej 
przysługi i udział w pogrzebie drogiego męża, 
nieodżałowanej pamięci ojca i dziadka, śp.

serdeczne wyr< 
współczucia

składają
Współpracownicy

Poznańskich Zakładów
Chemicznych

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o godzinie 11 na cmentarzu 
parafialnym w Skarboszewie.

Ignacego Kamyszka
oraz za okazane dowody współczucia złożone 
wieńce i kwiaty

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”

składa RODZINA
49282g
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--------------- SPORT

Lista startowa
XIII Wyścigu Pokoju

P elem ułatwienia śledzenia przebiegu XIII Kolarskiego
Wyścigu Pokoju Praga — Warszawa — Berlin zamiesz­

czamy poniżej pełną listę startową kolarzy. Liczby przed na­
zwiskami oznaczają numery startowe kolarzy. Wszystkim 
Czytelnikom radzimy tę listę wyciąć i zachować. Z pewnoś­
cią przyda się szczególnie podczas przebiegu Wyścigu przez 
Wielkopolskę i pobytu kolarzy w Poznaniu.

ANGLIA
1 — Bradley
2 — Collins
3 — Denson
4 — Laidlaw
5 — Hill
6 — Wiltcher.

BELGIA
7 — Baeyens
8 — Claes
9 — Covens

10 — Durnez
11 — Delahaye
12 — Yandenberghen.

BUŁGARIA
13 — Nejcew
14 — Pctkov
15 — Trajkow
16 — Teodorow
17 — Gornakow
18 — Kolcv.

CZECHOSŁOWACJA
19 — Krivka
20 — Hasman
21 — Malten
22 — Mares
23 — Renner
24 — Revay.

DANIA

NORWEGIA
97 — Johanssen
98 — Lullau
99 — Digerun

J00 — Westby
101 — Bakke
102 — Kveil.

MONAKO
103 — Misarelli
104 — Aravecchia
105 — Gratton
106 — Milesi
107 — Truć
108 — Louis.

SZWECJA
109 — Koerberg
110 — Stensson
111 — Hiller
112 — Fauhlcr
113 — Bergvist
114 — Axclsson.

SZWAJCARIA
115 — Bigler
116 — Echenard
117 — Fortis
118 — Marti
119 — Ramol
120 — Thomet.

„GŁOS"|

1 Maja na
SPORT

stadionach Poznania
FA zień pierwszomajo­

wy minął pod zna­
kiem licznych imprez 
sportowych w różnych 
dyscyplinach.

Miłośnicy piłki nożnej 
z wielkim zainteresowa­
niem śledzili przebieg 
meczu drugoligowców 
Lecha z reprezentacją 
piłkarską Polonii fran­
cuskiej. Sympatyczni 
goście wyraźnie ustępo­
wali gospodarzom. Ze­
szli z murawy poznań­
skiego stadionu pokona­
ni 1:15, pozostawiając

jednak, mimo dwucyfro 
wej porażki — dobre 
wrażenie. Na zdjęciu 
obok: bramkarz gości in 
terweniował tym razem 
skutecznie, unicestwia­
jąc atak dębieckich bom 
bardierów. Piłkarze Po­
lonii nie zdołali jednak 
przełamać silnego oporu 
piłkarskiej jedenastki ko 
lejarzy.

Licznie zgromadzili się 
na boisku przy ul. Mar­
chlewskiego zwolennicy 
hokeja na trawie. Poje­
dynek miejscowych ry­

wali (zd j ęcie poniżej] 
zakończył się ciężko wy, 
wałczonym zwycięż 
wem bardziej wyrów^ 
nego zespołu Warty

W efektownym pocho­
dzie pierwszomajowy^ 
dobrze zaprezentowali 
się sportowcy. Wśród 
motorowców (zdjęcie 
dolne) widzieliśmy 
in. członków poznać- 
skiej Unii, która jesj 
jednym z najstarszych 
polskich klubów w tej 
dyscyplinie, (p)

Stanisław Gazda piąty w Brnie

25 — Bangsborg
26 — Pingel
27 — Jorgensen
28 — Pedersen
29 — Gronnwell
30 — Kroeier.

FRANCJA
31 — Sciardis
32 — Duez
33 — Lacombe
34 — Reaux
35 — Rebiffe
36 — Simon.

HOLANDIA
37 — Balvert
38 — Coehorst
39 — Lute
40 — Rademakers
41 — Smirren
42 — Walravens.

LUKSEMBURG
43 — Martinato
44 — Gehlhausen
45 — Zago
46 — Scholer
47 — Jacobs.

Stanisław Gazda
CAF — fot. Grzęda

JUGOSŁAWIA

(Ciąg dalszy ze str. 1)
i Delahaye przed Hag enem 
(NRD). Pierwszy z Polaków — 
Gazda, był ósmy. Parę kilo­
metrów później, kapitan nasze 
go zespołu — Wilczewski, miał 
defekt roweru, wskutek czego 
odpad! z głównej grupy. W tym 
czasie ucieczkę inicjują Niem­
cy i Belgowie. W głównej gru­
pie spośród Polaków znajdują 
się jedynie: Gazda, Pokorny i 
Fornalczyk. Ucieczka w zasa­
dzie się udaje. Czoło wyścigu 
tworzy teraz 9 kolarzy, w tym 
po dwóch Niemców (Adler i 
Hagen), i Belgów (Claes i De­
lahaye). Wśród tej dziewiątki 
jodzie jedyny kolarz w biało- 
czerwonym kostiumie. Jest to 
najmniejszy wzrostem, członek 
naszego zespołu reprezentacyj 
nego w XIII Wyścigu Pokoju 
— Stanisław Gazda.

Na ulicach Brna, kiedy 
rozpoczyna się decydujący 
finisz, Schur oraz Vanden- 
berghen (Belgia) dochodzą 
do dziewiątki uciekinierów, 
a w czasie podjazdu-na jed 
nej ze stromych ulic próbu 
ją ucieczki. Ten zamysł w 
zupełniości im się udaje.
Na stadion w Brnie niespo­

dziewanie, jako pierwsi, Wjeż 
dżają właśnie Schur i Vanden 
berghen. O niecałe pół minu­
ty za nimi wjeżdża dziewię­
ciu kolarzy, wśród których na 
piątym miejscu znajduje się 
Gazda. Około 3 minuty za 
drugą grupą na mecie meldu-

je się około dwudziestupięciu 
kolarzy, w tym m. in. Pokor­
ny i Fornalczyk. Parę sekund 
później na mecie zjawił się 
także Wilczewski. Podobas 
przybył dopiero kilkanaście 
minut za zwycięzcą etapu.

Oto nieoficjalne, indywidu­
alne wyniki wczorajszego eta 
pu: 1. Schur NRD — 5.30,02, 
2. Vandenberghen Belgia — 
5.30,02, 3. Adler 4. Hagen (o- 
baj NRD), 5. Gazda, 6. Kur­
batow ZSRR, 7. Pingel Da­
ma, 8. Claes Belgia, 9. Me­
gyerdi Węgry, 10. Delahaye — 
wszyscy w czasie 5.30,30.

Drużynowo pierwszy etap 
wygrał zespół Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej przed 
Belgią, (m)

Od przodownika 
do outsidera

ZUZEL
I LIGA

Polonia — Włókniarz 39:39
Unia Tarnów — Start 43:35

Górnik — Stal 31:47
Legia — Unia Leszno

1. Włókniarz Częstochowa
2. Polonia Bydgoszcz
3. Legia Gdańsk
4. Stal Rzeszów
5. Unia Tarnów

6. Unia Leszno
7. Górnik Rybnik
8. Start Gniezno

47:31

3 5 +»
3 5+7
3 4 +«
3 4 +«
3 4-H

3 2 -II
3 0-2.

n 
g 
P 
s‘

u 
SJ

49 — Zirovnik
50 — Sebenik
51 — Baje
52 — Vukojevis
53 — Novak
54 — Levacic.

WĘGRY
55 — Aranayi
56 — Horvatb
57 — Juszko
58 — Megyerdi
59 — Szerencses
60 — Toeroek.

Maj

3 

wtorek

Imieniny
Swiętosławy, 

Aleksandra

Słońce: 
wseh.: g. 5.06 
zach.: g. 19.01

NRD
61 — Schur
62 — Adler
63 — Eckstein
64 — Hagen
65 — Weisslede
66 — Schober.

ROLSKA
67 — Wilczewski
68 — Fornalczyk
69 — Podobas
70 — Gazda
71 — Piechaczek
72 — Pokorny.

AUSTRIA
73 — Varga
74 — Windisch
75 — Kriz
76 — Poescha
77 — Mueller
78 — Spinka.

RUMUNIA
79 — Braharu
80 — Cohancius
81 — Radulcscu
82 — Stoica
83 — Zanoni
84 — Zicgler.

ZSRR
85 — Westriakow
86 — Wjarawas
87 — Kurbatow
88 — Olizarenko
89 — Sajdchuzin
90 — Juczkow.

FINLANDIA
91 — Hankonen
92 — Johansson
93 — Louhivuori
94 —r Luoto
95— Myyrylaeinen
96 — Yirtanen.

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Straszny dwór” (koniec około 
godz. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Faust” (koniec około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 19 
„Pierwszy dzień wolności” (ko­
niec około godz. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
godz. 19 „Fajerwerk” (koniec o- 
kołp godz. 21.45)

SATYRY — nieczynny
MARCINEK — nieczynny;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Uczeń diabła”
KOBYLIN — „Panna Maliczew- 

ska”.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

9.30, 12.15, 15, 17.45 i 20.30 „Wszy­
stko o Ewie” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Rooseveltą — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Do widzenia, 
do jutra” (polski, 16 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierozew 
Skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kosmos wzywa” (radź., 12 1.)

TOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — godz. 15, 17.30 i 20 
„H-8” (jugosłow., 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30 i 13 „Sombrero”; 
g. 15.39, 18 i 20.15 „Paryżanka” 
(franc., 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
i 19 „Nikt mnie nie kocha” (wę­
gierski, 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zezo­
wate szczęście” (polski, 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18 i 20 
„Fatima” (radź., 14 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Spisek

Bojarów” (radź., 16 1.)
OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 

„Błękitna strzała” (radź., 16 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — godz. 
17.30 i 20 „Wspólny pokój” (pol­
ski, 18 1.)

PIAST — nieczynne

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.
10.30, 13,. 15.30, 18 i 20.15 „Kawa­
ler Króla Jegomości” (francusko- 
włoski, 16 1*)

RUSAŁKA — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16, 18 i 20 „Fałszerz” (czeski, 16 
lat)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18 i 20 
„Szczęśliwa droga” (USA, 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Czerwony 
sygnał” (włoski, 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 
i 19.30 „Noc poślubna” (polski, 
16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Ogniste 
wiorsty”; g. 18 i 20.15 „Inspekcja 
pana Anatola”

WCZASOWICZ — nieczynne

ZNICZ (Zabłkowo) — g. 20 „Wu- 
jaszek Jacinto”

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — g. 9—21 „Zwiedza­
my Europę” (część II).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Odette 

S-23”, Polonia: „Kłopotliwy wnu- 
czek”;.KALISZ — Stylowe: „Małe 
dramaty”, Wolność — „Gdy umil­
kły działa”, Syrena — „Skandal w 
Pendera^łi”; LESZNO — Panora­
ma: „Pieśń marynarzy”; OSTRÓW 
— Roma: „Mozart”. Słońce — „Pe­
chowiec”; PIŁA — Iskra: „Łowcy 
tygrysów”, Lotnik — „Natalia”.

Radio
PROGRAM I

5.40 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 7.10 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 7.45 — Audycja dla dzieci 
starszych: „Błękitna sztafeta”;
8.06 — Przegląd ppesy; 8.15 — Mu­
zyka; 8.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 9 — Audycja dla klasy IV: — 
„Podziemna spiżarnia”; 9.20 — Me 
lodie; 10 — Koncert poranny w wy 
konaniu orkiestry Rozgłośni Wro­

cławskiej PR pod dyr. S. Micha- 
leka; 11.30 — Koncert życzeń; 12.20 
— Muzyka operowa; 13 — Audy­
cja dla klas: V, VI i VII pt. „Szła 
kami melodii”; 13.20 — Davies 
Harry Panr: Wiązanka melodii — 
Opowiadanie z Lizbony; 13.30 — Dla 
młodzieży szkolnej reportaż pt.: 
„Odlewnictwo”; 13.50 — Ludwik 
van ,Beethoven: „Król Stefan — 
Uwertura, op. 117; 14.05 — Radziec 
kie melodie filmowe; 14.20 — Kon 
cert orkiestry Rozgłośni Łódzkiej 
PR pod dyr. E. Ciukszy; 15.05 — 
Utwory skrzypcowe w wyk. B. 
Tariusza; 15.30 — Melodie rozryw­
kowe gra orkiestra Ray Martina; 
16.15 — Gra Zespół Instrumental­
ny J. Wasiaka; 17.15 — Radiowy 
kurs języka rosyjskiego; 19.05 — 
Sylwetki kompozytorów — St. Mo 
niuszko; 20.30 — Polskie melodie 
ludowe; 21.58 — Muzyka; 22.30 — 
Gra orkiestra taneczna PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­
dycja dla dzieci starszych: „Błękit 
na sztafeta”; 7.40 — Progr. dnia; 
8.15 — Radiowy kurs nauki jęz. 
angielskiego; 8.36 — Przegląd pra­
sy; 8.45 — Utwory fortepianowe*Z. 
Stojowskiego wykona Z. Lisicki; 
9 — Melodie filmowe; 11 — Gra 
Polska Kapela pod dyrekcją F. 
Dzierżanowskiego; 11.30 — Melo­
die Pawła Abrahama: 15.30 — Au­
dycja dla dzieci: „Sztandar błę­
kitnych rycerzy”; 16 — Sergiusz 
Rachmaninow: Rapsodia na temat 
Paganiniego na fortepian i orkie­
strę; 16.40 — Na swojską nutę; 17 
— Koncert Poznańskiej 15-tkl Ra­
diowej; 17.50 — Transmisja z za- 
końszenia II etapu XIII Wyścigu 
Pokoju; 18.30 — Melodie; 19.15 — 
„Meksykańskie podróże” — rep.; 
20 —Nowe płyty Polskich Nagrań; 
20.30 — Piosenki polskie; 21.40 — 
Utwory fortepianowe..Wykonawca 
— Jose Kahan (Meksyk); 22.08 — 
Muzyka; 23.10 — Muzyka;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21 i 23.50.

Tejetuizja
POZNAŃSKA:

17.20 — „XIII Wyścig Pokoju” 
(transm. z Bratysławy); 18.30 — 
Film krótkometrażowy (lok.); 18.45 
— „Dni Oświaty, Książki 1 Prasy” 
(W-wa);

KATOWICKA:
18.30 — Film krótikometrażowy.

Wij statuy
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 

wystawa prae H. Krajewskiej;
HALA MTP nr 7 — ul. Swierczew 

skiego — g. 10—18 — „Rodzina 
Człowiecza”

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — g. 
10—17 — wystawa pt. „Pierwsze 
kroki samochodowe w USA”

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
wystawa prac prof. dr. T. Cy­
priana;

BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj­
czaka — g. 11—17 — wystawa 
książki jugosłowiańskiej;

„Fragment wystawy książki 
jugosłowiańskiej”

KLUB „FAFIK” — pi. Curie- 
Skłodowskiej — g. 14—18 — wy­
stawa malarstwa nowoczesnego 
P. Kuklisa;

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa prac Czesława Rzepiń­
skiego.

Djjżurjj pełnią
“ ■ -f—
PAŃSTW. SZPITAL* KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia, interną), 
ul. Długa nr 1/2;

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12; Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, teł 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i w święta od godz. 8—10.

PIŁKA NOŻNA

LIGA POZNAŃSKA 
Zjednoczeni — Górnik 0:C 

Olimpia — Prosną 1:1

1. Dyskobolia (1)
2. Obra (2)
3. Górnik (3)
4. Zjednoczeni (4)
5. Grunwald (8)
6. Polonia L. (7)
7. Polonia N. T. (5)
8. Kolejowy KS (10)
9. Prosną (8)

10. Olimpia Koło (11)
11. Polonia Poznań (9)
12. Rawicki KKS (12)
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MECZE TOWARZYSKIE
Lech — Polonia francuska H11 
Arkonia — Pogoń Szczecin W 
Wisła — Dynamo Berlin ;
Ruch — Arad Bukareszt s l 

Śląsk Wrocław —Stal Rzeszów » 
Polonia Bytom — Piast Gliwic

HOKEJ NA TRAWIE

PUCHAR PZHT — I LIGA

AZS Katowice — Grunwald # 
AZS Poznań — MKS Gniezno

Sparta — Warta 3:1 |
Polonia Środa .— Kadra W 
Warta — AZS Poznań li*

MKS — Kadra R6 if 
Siemianowiczanka — Grunwald

Sparta — Start 2:1

1. Sparta
2. Kadra ' i XI
3. Warta 5 S r
4. AZS Katowice 6 7 1
5. Siemianowiczanka 5 6^

li

6. AZS Poznań
7. Grunwald
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